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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

7‘ wyjątkiem  dni pośw iątecznych.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  R ed ak c ji i A d m in is trac ji 
"lica  Czarnieckiego i. 12. — E k sp e d y c ja  miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Hasis- 
nianna I. 9. — L is ty  należy frankować.

R eklam acje  otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakcyi N r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a : m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K , j ćwierćroeznie 8 K. — h. rocznie . . . 24  K. 1 ówierćrooznśe . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. ! m iesięcznie 2 K. 70 h. półrocznie . . i2 K. | m iesięcznie . . . 2 K.

W  Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie. 
..Przewodnik naukowy i literacki", dodatek m iesięczny do ..Gazety Lwowskiej", otrzym ują ealo- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum erują od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si ! K. 50 h., drudzy  60 h. 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny og łoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., n ad esła ­
ne po 60 hai. za w iersz lub jego miejsce m iary  p e ­
titowej.

O głoszenia osób i zakładów pryw atnych p rz y j­
muje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausmanrca I. 9. W P aryżu  w y­
łącznie  A geneya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister Wyznań i Oświaty zamia­

nował zastępcę nauczyciela religii gr. kat. 
w gimnazyum państwowem w Jarosławia, 
ks. Emila P o  h o r  e c k i  e go ,  rzeczywistym 
nauczycielem religii gr. kat. w tym zakładzie.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
twierdził na podstawie uchwał walnego zgro­
madzenia akcyonaryuszy akcyjnego Towarzy­
stwa „ L w o w s k i  a k c y j n y  Z a k ł a d  z a ­
s t a w n i c z y " ,  po n iem iecku: „ Lemherger 
A k tie n -  P fand le ih - Anstalt*  z siedzibą we 
Lwowie, odbytego w dniu 3 lutego 1905, 
zmienione, statuty tego Towarzystwa.

Władysław K ł  o d n i  ck i ,  rządowo upo­
ważniony geometra z siedzibą urzędową w 
Zabłotowie, złożył dnia 7 marca 1907 prze­
pisaną przysięgę.

Edykt.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że wykazy g run­
tów, które mają być wywłaszczone do bu­
dowy normalnotorowej kolei lokalnej ze sta­
c j i  Złoczów linii kolei państwowej Lwów- 
Podwołoczyska przez Sassów do Uszni, wraz 
z planami będą wyłożone, stosownie do prze­
pisu § 14 ustawy z 18 lutego 1878, Dz. u. 
p. nr. 30 względnie § 9 rozporządzenia min. 
z 29 rnaja 1880 l)z. u. p. nr. 57. w powie­
cie złoczowskim w urzędach gminnych w Zło­

czowie, Zarzyczu, Jeleehowicach, Horodyło- 
wie, Sassowie i Poboczu, oraz w kancela- 
ryaeh obszarów dworskich w Jeleehowicach, 
Horodyłowie, Sassowie i Poboczu, począwszy 
od 5 kwietnia 1907 przez 1.4 dni do przej­
rzenia dla ogółu.

Operat projektowanych stacyj wyłożony 
będzie w tym samym czasie w c. k. staro­
stwie w Złoczowie.

Zarzuty przeciw projektowi budowy i 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Złoczowie, lub na miejscu przy 
komisyi, której termin będzie ogłoszony póź­
niej.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

J5

0ZE8Ć IIEIJ1 ZED0WA.
Lieów, 28  marca.

i szkolna, krajowa
o stanie wychowania publicznego.

(Sem inarya  nauczyciel-kie).
W  r. szk. 1905/6 było w Galicji 14 

państwowych .seminaryów nauczycielskich, 
w tej liczbie 11 męskich. Językiem wykła­
dowym był język polski w 5 setninaryaeh 
nauczycielskich męskich. Wszystkie inne mają 
język wykładowy polsko-ruski, a mianowicie 
wykłada się w nich po rusku prócz nauki 
religii gr. kat. i języka ruskiego, naukę ma­
tematyki i historyi naturalnej, a w setnina- 
ryach nauczycielskich męskich także naukę 
gospodarstwa wiejskiego. W seminaryum na- 
uczyciclskiem w Krośnie jest język ruski o- 
bowiązkowym przedmiotem nauki, w semina-

ryach zaś nauczycielskich męskich w Krako­
wie, Rzeszowie i Tarnowie i w seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem w Krakowie udziela 
się go jako przedmiotu nadobowiązkowego.

Wszystkie seminarya nauczycielskie mę­
skie i żeńskie liczyły po cztery kursa. Od­
działy równorzędne na kursie I. istniały przy 
8 zakładach męskich i w jednem żeńskiem. 
Oddziały równorzędne na II. kursie istniały 
w seminaryach męskich w Krakowie i Sam­
borze. Z początkiem b. r. szk. otwarto od­
działy równorzędne na I. kursie w semina­
ryach żeńskich w Przemyślu i Krakowie, od­
dział równorzędny na II. kursie w semina­
ryum żeńskiem we Lwowie. Klasę przygoto­
wawczą posiadały wszystkie seminarya nau­
czycielskie męskie.

Szkół ćwiczeń było 16: wszystkie li­
czyły po 4 klasy. W  10 z nich był językiem 
wykładowym język polski, a w 6 język ruski.

Liczba istniejących obecnie seminaryów 
nauczycielskich jest zbyt mała, by mogła 
starczyć na rosnące z każdym rokiem potrze­
by szkolnictwa ludowego kraju. Rada szkolna 
krajowa czyni też od szeregu lat usilne za­
biegi o ich pomnożenie. Obecnie są w toku 
rokowania w sprawie założenia dwóch no­
wych seminaryów nauczycielskich.

Oprócz wymienionych powyżej semina­
ryów nauczycielskich publicznych istniało w 
ubiegłym roku szkolnym 13 prywatnych se- 
minaryów nauczycielskich żeńskich, a mia­
nowicie :

a) z prawem szkól publicznych: i .  .se­
minaryum Zofii Strzałkowskiej we Lwowie 
(237 uczenie); 2. seminaryum emerytowanego 
profesora Franciszka Preiseadauza w Krako­
wie (212 uczenie);

b) bez prawa szkół publicznych: 3. se ­
minaryum z ruskim językiem wykładowym 
we Lwowie, utrzymywane przez ruskie To­
warzystwo pedagogiczne; (1.10uczenie); 4. se­
minaryum, utrzymywane przez Towarzystwo

„Dom rodzinny" w Krakowie (68 uczenie)0 
5. seminaryum profesora girnn. Ignaceg 
Mayera w Brodach (52 uczenie); 6. semina­
ryum Kazimiery) Markowskiej w Sokalu (50 
uczenie); 7. seminaryum, utrzymywane przez 
Towarzystwo pedagogiczne w Stanisławowie 
(13-5 uczenie); 8. seminaryum Zgromadzenia 
PP. Klarysek w Starym Sączu (48 uczenie); 
9. seminaryum Anny Rychnow kiej we Lwo­
wie (3-5 uczenie); 10. seminaryum, utrzymy­
wane przez Towarzystwo pedagogiczne w Bu- 
c-zaczu (38 uczenie); 11. seminaryum profeso­
ra girnn. Wincentego Tyrana w Nowym Są­
czu (36 uczenie); 12. seminaryum profesora 
gimn. Franciszka Yogla w Tarnopolu (101 
uenenic); 13. seminaryum z niemieckim języ­
kiem wykładowym, utrzymywane przez kon­
went Córek Bożej Miłości w Krakowie (z kla­
są przygotowawczą) (10 uczenie);

W b. r. szk. liczba prywatnych semi­
naryów nauczycielskich powiększyła się o 3, 
a mianowicie przybyły: 1. seminaryum Olgi 
Filippi we Lwowie (28 uczenie); 2. semina­
ryum prof. girnn. Wilhelma Iuiczery w Rze­
szowie (10 uczenie); 3. seminaryum SS. Ba- 
zyiianek w .Jaworowie z językiem wykłado­
wym ruskim ; (25 uczenie);

W  seminaryach nauczycielskich męskich 
było w roku szkolnym 1905/6: na początku 
3033, przy końcu 2758 kandydatów.

W trzech publicznych seminaryach na­
uczycielskich żeńskich było na kursach na 
początku z. r. sz. 745 uczenie, z czego przy 
końcu r. szk. zostało 72-5.

Do prywatnych seminaryów nauczyciel­
skie!! żeńskich uczęszczało w ubiegłym roku 
szkolnym ogółem 1053 uczenie (o 618 
więcej).

Stan nauki w seminaryach nauczyciel­
skich jest wogóie zadowalający. Świadczą o 
tern następujące cyfry:

a) w seminaryach nauczycielskich mę­
skich : klasyfikowano 2758, z tego otrzymało

Z S Y C Y L II
(Dokończenie).

Ale ciekawość historyczna ciągnęła mię 
do owych dawnych Syrakuz, stolicy Hieronów 
i Dionizyuszów, dokąd wybrałem się zaraz po 
południu. Te ogromne zwaliska, ruiny dawne­
go muru Dionizyusza naokoło miasta, na  któ­
rych dzisiaj w pewnych odstępach stoją ta­
bliczki z napisem caccia m -tata  (zupełnie zby­
teczne, bo żadnego zwierza w okolicy nie 
zobaczy), są tylko dowodem, jak kruchą jest 
wszelka potęga ziemska, jak  znikomem jest 
wszystko na świecie. Dawne Syrakuzy skła­
dały się z kilku ogromnych dzielnic, jak :  
Achradina, Tyde, Epipolis, Neapolis, Plem- 
myrion i wspomniana wyżej Ortygia. Najwię­
cej zabytków pozostało w Neapolis. Tu znaj­
dują się owe kolosalne kamieniołomy, prze­
zwane w dyalekcie Latornie; obok teatr gre­
cki, znakomicie zachowany w pięknem poło­
żeniu z widokiem na morze; amfiteatr rzym­
ski, w którym odbywały się walki gladyato- 
rów i naumachie; ogromna ara Zeusa, w któ­
rej znaleziono głowę z jego posągu. Jako pa­
miątka po Dionizyuszu pozostało jego „ucho", 
ogromny, kręty, kuty w skale kurytarz, o któ­
rym legenda głosi, że przez niego miał tyran 
słyszeć każde słówko, choćby cicho wysze­
ptane w teatrze. Miałem sposobność podzi­
wiać te nadzwyczajną akustykę. U wejścia 
staje cusfode i prawie szeptem wypowiada 
słowa, które głośno powtarza echo; między 
innemi stereotypowo i nie bez pewnego ko­
mizmu słychać addio D ion isio ! — Niedaleko 
od tych zabytków znajduje się kościół św. 
Jana, katedra dawnych Syrakuz chrześciań- 
skich. Odkopane pod nim katakumby, są nąj- 
większemi na świecie. Kurytarze kute w skale 
tufowej są 2 lub 3 razy szersze od rzymskich, 
a wobec ogromu tego podziemnego miasta

cmentarnego, rzymskie katakumby wydają się 
miniaturą. Kaplica św. Mareyana, w której 
jeszcze apostoł Paweł miał  głosić, słowo Bożo, 
zachowana z ołtarzami, freskami i ze staro­
żytnym krzyżom; pokazują ołtarz, od którego 
św. Paweł miał przemawiać do zgromadzo­
nego ludu. Po obu stronach kurytarzy wykute 
w skale groby nie pojedynczo w szeregach 
pionowych, ale w szeregu poziomym, jedne 
za drugimi nieraz aż do 10. Są groby po­
jedyncze i familijne, są ubogich i zamożnych 
rodzin. Nie wiem, czyby cały dzień wystar­
czył, żeby obejść wszystkie kurytarze dotych­
czas odkopane — zwiedziwszy w towarzy­
stwie braciszka najważniejsze części, wyszliśmy 
na światło,"dzienne.

Jeżeli każdy prawie kąt dawnego mia­
sta ma swą historyc i w dziejach Syrakuz 
zaznaczył się czy to wylądowaniem wojsk 
Nikiasza, czy Marcellusa, czy Kartagińczyków 
i t. d., a nazwisko Archimedosa widzi sie na 
rogach ulic, placów i w parku, gdzie mu dzi­
siejsze Syrakuzy postawiły posąg za to, że 
invento spe.ei.ilo naves Romnnas incendi.t, a 
szereg tyranów syrakuzańskich widzi się czy 
na monetach, czy na fundamentach murów 
obronnych, czy choćby tylko w legendzie, 
to i mitologia także święci tu swe tryumfy. 
Źródło Aretury w mieście, a Kyane za mia­
stem, w które to źródła zostały zamienione 
nimfy, świadczą wymownie o tem, że fanta­
z ja  poetów, podsycana pięknymi widokami, 
cudownym lazurem nieba i morza, roiła dzi­
wne metamorfozy. Dziś oba te źródła zarosłe 
trzciną papirusową. — Każda pamiątka, ka­
żda nazwa, każda legenda przypomina nam, 
że tu był dawniej świat grecki. Hellenizm 
bije w oczy na każdym kroku, w krajobrazie, 
w budowlach, w typach ludowych, w zwy­
czajach. Rzym nie potrafił odebrać Syraku- 
zom charakteru greckiego, który się zacho­
wał do dziś dnia, choć ludność mówi dyale- 
ktem włoskim. Więcej się tutaj czuje Home­
ra i Teokryta — każdy obraz, każda scena 
przypomina poetów greckich — rzymscy poeci 
nie mają tu zastosowania.

; Na drugi dzień po południu szedłem 
i pieszo do t. zw. „Scala Graeca" t. j. do miej- 
j sca, gdzie Grecy mieli wylądować. Upał, 
! ciioć 1 marca, tak dotkliwy, że musiałem iść 
i w takim kostiumie, jak nieraz z końcem lipca 
| na Czerwone wierchy. Zapytałem o drogę 

spotkanego jegomości, a ten nietylko o a- 
rował się pójść ze mną razem, ale nawet za­
prosił mię do swej willi o parę kroków od 
miejsca spotkania. Pokazało się po zrobieniu 
znajom ości, że to obywatel syrakuzański, 
który ma swoje tilUnn  na Achradynie, gdzie 
przepędza z rodziną lato, w zimie mieszka 
w mieście. W tej zaś porze przychodzi do 
swe: posiadłości od czasu do czasu, bo p ie­
lęgnuje kwiaty, które bardzo l n y  i kiedy 
chce spokojnie pisać swe studya. Jes t  także 
poetą. Na powitanie wyniósł z komory dzba­
nek wina 3 0 -letniego — kiedy nalał  do pu- 
harów, mimowoli przyszły mi na myśl wiersze 
Homera, w których Odysseus mówi o zale­
tach wina, jakie otrzymał w darze od ka­
płana Kikonów — taki zapach rozszedł się 
po izbie. Syrakuzańezyk podniósł szklankę 
m ów iąc: alia saiute della Sua  p a tr ia  (zna 
bowiem dość dobrze, co u Włochów rzadko­
ścią, historyę polską), ja  odpowiedziałem: 
tanie grazie, alla Sua  sedute, signore. Wino 
przepyszne, mocne, gęstawe, prawdziwa mał- 
mazya, a jak się tu nazywa m ahnsia , przy­
pomina dobry gatunek tokaja. Pochodzi z jego 
własnej winnicy; bo eiUino otoczone jest 
wielkim ogrodem z winnicą, kulturą kwia­
tów, drzewami .owocowemi przeważnie mi- 
gdałowemi, obecnie okrytemi kwiatem. Ze­
rwał kilka kwiatów, hyacentów, jaśminów, he- 
liotropów, migdałów i ofiarował mi bukiet. 
Zaprosił mię także na wieczór do siebie w 
mieście, gdzie miałem poznać jego kuzynki, 
jak się wyraził „prawdziwy typ grecki". — 
Niestety! — wieczorem miałem już wyjeżdżać 
z Syrakuz na dalszą tułaczkę archeologiczną. 
Mój znajomy wdział płaszcz, a na moją 
uwagę, że jest ciepło, odpowiedział: „wszy­
scy cudzoziemcy mówią, że tu ciepło, ale my 
uważamy ten miesiąc jeszcze za zimę i do­

piero w kwietniu przenosimy się na letnie 
mieszkania". Tutejsi mieszkańcy muszą mieć 
jakąś inną skórę od nas, mieszkańców Pół­
nocy. Po obu stronach gościńca znajdują sie 
w ogrodach wille; są to letnie mieszkania, 
dziś puzamykane; odległe od miasta zaledwie 
4 kilometry. Usiedliśmy na skale, nad mo­
rzem — obok nas pasły się owce i barany 
„o gęstej wełnie". Patrz ic na te wełniste 
barany, rozumie się dobrze, że Odysseus mógł 
się całkiem skryć pod takim baranem i wy­
sunąć się z cyklopowej groty. U stóp naszych 
nieskończona powierzchnia morza, trochę na 
iewo mały półwysep tworzący zatokę cichą, 
w oddali saliny syrakuzańskie. Sól nie jest 
w Sycylii monopolem rządu, jak we Wło­
szech; niema tu wcale napisów sale e tabacchi, 
znanych wszystkim palącym podróżnikom. 
A dm in is trac ja  bowiem, jak mi powiedział 
Syrakuzańezyk, kosztowałaby rząd więcej, 
niżby wynosić mógł dochód. Każdy właści­
ciel terenu nad morzem, może sobie za małą 
opłatą urządzić własne saliny, wpuszczając 
wodę z morza w ogrodzon i wałem przestrzeń. 
Takich kwadratów, prostokątów, romboidów 
i t. d. widać pełno przy brzegu morskim. 
Woda, szczególniej w miesiącach letnich, 
szybko paruje, na dnie osadza się sól, którą 
potem bardzo tanio sprzedają.

Zaczęliśmy mówić o tutejszych zwycza­
jach. „Warto siedzieć w tem miejscu w dniu 
1 maja, bo tędy właśnie wracają ludzie z od­
pustu z pobliskiej wioski Melilli. Na ten od­
pust zjeżdża się cała ludność okoliczna; a 
warto widzieć tę procesjo, tak jest  intere­
sującą. Szczególniej kobiety w strojach lu­
dowych, bogato i odświętnie wystrojone, wy­
glądają malowniczo. Tu dopiero można się 
napatrzeć typom greckim. A wszystko to je- 
dzie buńczucznie, ze śpiewami, na wózkach 
malowanych, przystrojonych kwiatami, za­
przężonych w muły i osły ubrane w pióro­
pusze". Bo specyalnością sycylijską są wózki 
na dwóch kołach wysokich, mające zamiast 
kosza dwie boczne ściany drewniane poma­
lowane. Przedmiot malowideł najrozmaitszy
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postęp pomyślny 2460 t. j. 89-20 prc., re ­
probowano 298 t. j. 10*80 prc.; b) w semi- 
naryaeh żeńsk ich : klasyfikowano 725. z tego 
otrzymało postęp pomyślny 716 t. j. 98 prc., 
reprobowano 9 t. j. P24  pro.

W  10 seminaryach nauczycielskich mę­
skich i w 3 publicznych seminaryach żeń­
skich składało egzamin dojrzałości w termi­
nie letnim i jesiennym 1906 r. — uczniów 
publicznych 428, uczenie publicznych 161, 
eksternistów 105, eksternistek 369; w pry­
watnych seminaryach żeńskich : Zofii Strzał­
kowskiej 56, prof. Preisendanza 43.

Świadectwo dojrzałości otrzymało: a) 
w zakładach publicznych: uczniów publi­
cznych 401, uczenie publicznych 158, elcster- 
nistów 61, eksternistek 251 ; b) w zakładach 
prywatnych: Zofii Strzałkowskiej 53 uczenie, 
prof. Preisendanza 40 uczenie.

Ogółem przeto uzyskało świadectwo 
dojrzałości, uprawniające do otrzymania po­
sady tymczasowej w zawodzie nauczycielskim, 
904 osób, w tern 462 mężczyzn, 502 (w r. 
z. 445 mężczyzn i 505 kobiet).

W  z. r. szkolnym istniało w kraju 1 1 
komisyj egzaminacyjnych.

Do egzaminu kwalifikacyjnego na nau­
czycieli szkół wydziałowych zgłosiło się w 
terminie jesiennym i w iosennym : mężczyzn 
67, kobiet 85 (razem 152); do egzaminu na 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych: 
mężczyzn 407, kobiet 468, (razem 875).

Z tych otrzymało patent nauczycielski:
a) do szkół wydziałowych: mężczyzn 50. ko­
biet 73. (razem 123); h) do szkół ludowych 
pospolitych : mężczyzn 375, kobiet 438 (ra­
zem 813).

Do egzaminów na nauczycielki robót 
ręcznych kobiecych zgłosiło się w ubiegłym 
roku szkolnym 439 kandydatek. Z tych otrzy­
mało świadectwo uzdolnienia: do szkół lu­
dowych pospolitych i wydziałowych 352, 
tylko do szkół ludowych pospolitych 84, ra­
zem 436 (w z. r. szk. 318).

Z powyższej liczby otrzymało świadectwo 
uzdolnienia z językiem wykładowym polskim 
262, z językiem wykładowym polskim i ru­
skim 174. Reprobowano 3.

Do egzaminów na mistrzynie ogródków 
troeblowskich zgłosiło się w z. r. s zk . : ucze­
nie kurków, istniejących przy 3 państwowych 
seminaryach nauczycielskich żeńskich 47, 
eksternistek 12, razem 59. Z ly j | i  złożyło 
egzam in: uczenie kursów 45, eksternistek 11, 
(razem 56).

Polacy Mi to t o

(„Straż" wielkopolska).
Jak już doniesiono, odbyło się d. 24

b. m. w7 Poznaniu trzecie walne zebranie to­
go Towarzystwa. Zagaił je  prezes p. Józef 
Kościelski, witając zebranych sfaropolskiem 
pozdrowieniem i gorącem i słowy zachęty do 
wytrwania.

Po ukonstytuowaniu się Itiuru, udzielił 
przewodniczący głosu p. mecenasowi Chrza­
nowskiemu, który zdał sprawę z działalności 
sekcyi kulturalnej.

Sakcya ta rozdała 3000 elementarzy 
polskich, 6000 egzemplarzy bistoryi polskiej 
a książek innych ludowych także 3000. Po 
za tein sekc ja  kiilturahia przysposabia wyda­
wnictwa inne, np. wykład o Staszicu, o Ko­
ściuszce, mowy ks. prałata  Lauhitza, ks. p ra ­
ła ta  Stychla i t. d., które wkrótce opuszczą 
prasę. Sekeya wysłała też 45 chłopców, aby 
zwiedzali ziemie ojczyste; wynik kulturalny 
środka tego, choć połączonego z kosztami 
znacznymi, był bardzo dodatni. Sprawiono też 
2 scioptykony za 1000 marek.

Następnie zabrał głos mecenas dr. 
Mieczkowski i zdał sprawę z działalności se­
kcyi prawno-polityczncj. W obronie wolności 
zebrań, w sprawach osadniczych i tyczących 
się nazwisk i imion polskich i wogóle w 
sprawach publicznej wagi pracowało w mie­
ście Poznaniu z ramienia „Straży1-' 5 adwo­
katów-, w W. Księstwie Poznańskiein 12. w 
Prusach Zachodnich 7, a kilku także i na 
Szląsku. Sprawy rent inwalidowyeh, lubo nie 
mają publicznego, narodowego znaczenia, za­
łatwiała „Straż" także, przez zaangażowane­
go na ten cel doradcę ludowego p. Jasiel­
skiego. Z sądów polubownych korzystało nie­
wielu.

Jako referent sekcyi ekonomicznej prze­
mawiał dr. Kubacki z Pleszewa. Sekeya ta 
pracowała w kierunku poprawy bytu ludno­
ści polskiej i utrzymywała w ewidencyi wol­
ne posady dla różnych zawodowych praco­
wników i urzędników. Rezultat tych zabie­
gów7 był zadowalający. Zgłaszających się o 
pomoc materyalną była liczba tak wielka, że 
sprostać tc-mii wszystkiemu nie było można. 
Proszono o setki tysięcy marek, gdy dochód 
roczny całego Towarzystwa „Straży-1 nawet i 
dziesiątej nie wynosił części!

Następnie p. Pfitzner jako skarbnik zdał 
sprawę ze stanu kasy.

Przychód ogólny w r. 1906 wynosił 
?3.687 marek, w- której to sumie jest już 
remanent przejęty z r. 1905 (t. j. 8600 m.). 
Z sumy lej wydano 12.000 m., tak, że obe­
cny stan kasy wynosi około 11.300 marek. 
Po zbadaniu kasowości przez komisyę rewi­
zyjną, udzieliło zebranie panu Plitznerowi 
pokwilowania.

P. Kościelski, jako przadsfawiciel sekcyi 
organizacyjnej, zaznaczył, że członków7 liczy 
„Straż14 obecnie 22.894. Wystąpiło ze „Stra­
ży1, ogółem 200 osób. W W. Ks. Poznau- 
skiem na 48 okręgów/ jest tylko *>4 starostów, 
w7 Prusach Zachodnich na -?2 okręgów tylko 
9, a na Szląsku na 43 okręgów 35 starostów 
„Straży14. Reszty okręgów nie można było 
zorganizować. Wieców urządziła „Straż11 12 
w W. Księstwie, 14 w Prusach Zachodnich, 
10 na wyehodźtwie, i dla Szląska pruskiego, 
ale już na terylorymn austryaekiem.

Wreszcie zdat sprawę p. dr. Jaworski, 
jako przewodniczący biura „Straży11. Dzien­
nik biura wykazuje 4560 listów i odpowie­
dzi, a około 4000 osób zwiedziło w r. z. biuro.

Poczem przystąpiono do zmiany statutu 
wedle uchwał walnego zebrania z dnia 27 
lutego li. r. Większością głosów7 postanowio­
no, aby częściową decentralizacyę już teraz 
przeprowadzić, a z biegiem czasu dążyć do 
dalszej deeentralizaeyi. Tworzone być mają 
kółka „Straży11 miejscowo, Któro wybiorą ko­
misarzy, ci zaś wybierać mają starostów7, 
(idzie niema organizaeyi, tam główny zarząd 
mianuje starostę, a on znowu komisarzy.

Zarząd „Straży11 składać się będzie w 
przyszłości tylko z 5 członków. Reszta, człon­
ków7 dotychczasowych zarządu stanowić bę­
dzie tak zwany wydział doradczy.

Na tein zakończono obrady.
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Współpracownik Rusi rozmawiał z przy­
wódcą „paździeruikowców44, prof. Kapustinem, 
który zakomunikował mu b a r d z o  c i e k a ­
w e  w i a d o m o ś c i  o poglądach „lew7ego 
skrzydła październikowców11. Lewica „paź- 
dziernikowców11, jak się okazuje, bardzo mało 
różni sio od „kadetów" i może razem z nimi  
utworzyć poważne centrum.

„We wszystkich najważniejszych spiM' 
wach, my, lewe skrzydło „październikowców"! 
nie daleko odeszliśmy od „kadetów-. W spra­
wie agrarnej jesteśmy prawie solidarni z ni­
mi (przymusowe wywłaszczeni!' za sprawie- 
dliwem wynagrodzeniem). Jesteśmy też za 
szerokim samorządem miejscowym, który po­
winien być przejściem do autonomii kresów) 
„kadeci" — za autonomią. Różnica zatem nie 
w zasadach, lecz w stopniowośei ich prze­
prowadzenia.

„W sprawie żydowskiej my, lewe skrzy­
dło, jesteśmy za zniesieniem granit*, osiadło- 
ści i za równouprawnieniem wszystkich. 4V 
teraźniejszej Dumie — mówił dalej Kapu- 
stin — są wszelkie dane do utworzenia sil­
nego centrum, które miałoby wpływ stano­
wczy na wszelkie sprawy, t centi-inn. takie 
dojdzie do skutku. Wejdą do niego: lewica 
„październikowców11, „kadeci11, muzułmanie, 
tak zwani umiarkowani i postępowcy, „tru­
dowi ki44 i „miońszewiki44. Ryć może, że ideały 
polityczne socyal - demokratów są jeszcze 
przedwczesne, ale ich krytyka i ocena wy­
padków jest  wielce pouczającą i daje dużo 
materyału do rozmyślali. A gdy Diuna sta­
nie się zdolna do życia, to samo życie zmusi 
nas do porozumienia. Praca w Dumie posu­
nie „trudowika11 i „mieńszewika44 na prawo, 
a „październikowca11 na lewo w stronę cen­
tru m 11. Prof. Kapustin przypuszcza też, że 
prace Dumy muszą doprowadzić do gabinetu 
parlamentarnego.

Do wczorajszego sprawozdania z o s t a ­
t n i e g o  p o s i e d z e n i a  D u m  y, dodać 
musimy jeszcze kilka szczegółów : Oto prze- 
dewszystkiem p. N o w o d w o r s k i  imie­
niem całego Koła polskiego poparł wniosek 
„kadetów11 o zniesienie sądów polowych. P. 
Nowodworski zaznaczył, iż posłów polskich 
obchodzi ta sprawa, jako przedstawicieli 
kraju, który cały jest w stanie wojennym, 
w którym ciągle i wszędzie zapadają s tra­
szne wyroki sądów polowych. Mówca opo­
wiada o dwóch wypadkach, jakie zaszły w 
Lodzi i Puławach, gdzie po wykonaniu wy­
roku sądu polowego, skazująjigo na śmierć, 
przekonano się o niewinności oskarżonych. 
Mówca domaga się zniesienia sądów po­
lowych.

W imienin posłów polskich i litew­
skich, dr. L i s o w s k i  także domagał się 
zniesienia sądów polowych, podnosząc, że 
rząd powinien wziąć in icja tyw ę w sprawie 
uspokojenia kraju i otwarcie stanać na 2 x 1111-
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są sceny biblijne, salonowe, cyrkowe, boha­
terskie (tych najwięcej), mitologiczne, orna­
menty wykonane przez miejscowych rzemieśl­
ników, jak któremu fantazya dopisywała, ale 
jak mi powiedział Syrakuzańczyk Ce sempre 
un  fondo storico\ e po i fan tasia . Pytałem 
się później o cenę tych wózków na ulicy. 
Mogą kosztować od 40 do 400 lirów; przez 
cały czas pobytu w Syrakuzie nie spotkałem 
ani jednego niemalowanego — a widziałem 
ich dużo. Używają ich do jazdy, do przewozu 
różnych materyałów, worków z cytrynami: 
kamieni i t. p.

Wróciliśmy jeszcze raz do teatru gre­
ckiego. Po drodzo fabryka soku cytrynowego 
i pomarańczowego. Robota idzie szybko, zwin­
nie — ale czystość lokalu pozostawia do ży­
czenia. Jedni zagiętymi nożami wyłuskują 
część środkową owoców przeciętych już na 
połowę. Inni wkładają wyłuskany miąszcz do 
worków, inni prasują, a sok wyciśnięty pły­
nie rurami wprost do kotła, w którym się 
go tu je : z kotła płynie płyn gorący, gotowy 
do użycia. Cytryny, pomarańcze, migdały, 
stanowią główne bogactwo kraju. Syrakuzań- 
czycy mają się dobrze, nie znać tu nędzy pa­
nującej n. p. w południowych Włoszech. — 
Drzewa cytrynowe i pomarańczowe wydaią 
owoce dwa razy do ro k u ; nieraz widzi się 
tę nieznaną u nas kombinacyę, kiedy na 
drzewie znajdują się jeszcze owoce, a już po­
jawia się kwiat, jako zapowiedź nowych. — 
W wielkich masach wysyłają je okrętami do 
krajów północnych, pewną ilość zostawiają 
do fabryk. Są jeszcze drzewa oliwne, ale te 
mniej kultywowane.

Osobną uwagę trzeba poświęcić tutej­
szym kozom. Te zwierzęta spełniają tu różne 
zadania, a tak są spoufalone, że obwąchują 
przechodniów, wchodzą do domów, przez cały 
dzień można je  widzieć wałęsające się po 
ulicy. Są ono żywicielka!';i miasta i w sposób 
bardzo uproszczony roznoszą mleko po mie­
ście. Doda e się naczynie pasterzowi, a ten 
doi kozy jedną po drugiej i ma się mleko 
prosto.... od kozy. Culyby ktoś chciał zabawić 
się żartami etymologicznymi, to by mógł po­
wiedzieć, że Syrakuzy — to nazwa słowiań­
ska, bo pochodzi od sera i od kóz. Zjada się 
tu bowiem bardzo dużo sera, a kozy spotyka 
się na każdym kroku. Chociaż wiec zmiany 
fonetyczne dałyby się łatwo wytłumaczyć i 
poprzeć analogicznymi przykładami, to jednak 
zostawiam etymologię na stronie, a wdzię­
czny jestem losom, że mi pozwoliły widzieć 
te. krainę pełną grackiego piękna, gdzie słońce 
wschodzi nad morzem i zanurza się w morzu, 
i gdzie cytryny dojrzewają. S. P .
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(Z francuskiego).

XV.
(Ciąg dalszy).

Romana pochyliła głowę ze smutkiem:
— Tymczasem jednak p. d’Ambellns 

żąda, abym z nim jechała na miejsce jego 
przeznaczenia...

- Trzeba z niin jechać...
— Jakto? Do Ratawii ?
— Nie, do Włoch. Od dziś rana wa­

kuje generalny konsulat w Neapolu. On otrzy­
ma tę posadę. Minister nie odmówi mi tego. 
To będzie nom inacja  skandaliczna, lecz mniej­
sza o t o ! W Neapolu, zyskasz kilka mie­
sięcy...

Nie dopowiedział, ale ona zrozumiała, że 
chciał mówić o końcu żałoby. Poczem ciągnął 
d a le j :

— Niema potrzeby wywoływać roz­
głosu. Na to zawsze dość czasu. Recie pisać 
do ciebie do Neapolu, będę przyjeżdżał w od­
wiedziny; wszak to tylko kilka godzin drogi 
koleją... Ułożymy wszystko; mój rozwód bę­
dzie orzeczony... A wtedy będziesz moją, Ro­
mano !

— Jesteś wielkim czarodziejem, Mar­
ku... A ja  poddaję się tym słodkim marze­
niom... Ale jeżeli to wszystko się nie urze­
czywistni...

— Ufaj mi, ukochana. Mnie udaje się 
wszystko, bo nigdy w7 siebie nie wątpię. O 
trudnościach nie myślę. Trzeba tylko chcieć! 
wiedz o tem. (idy się następuje na ludzi, oni 
się cofają. Mąż twój otrzyma nominacjo do 
Neapolu. Tymczasem, nie chciałbym, aby na­
wet cień troski zachmurzył twoje śliczne 
czoło. Będziemy iść ręka w rękę, nieprawdaż? 
Jedno serce — kasa wspólna. Ale, ale... za­
pomniałem uprzedzić rejenta, p. Labric. Jak ­
że mogłem zapomnieć ! Ojciec twój pożyczył 
mi przeszłej zimy kwotę dość znaczną, która 
powraca do masy spadkowej... Labric otrzy­
ma ją  jeszcze dzisiejszego wieczoru. Rozpo­
rządzaj nią dowolnie, — jest twoją wła­
snością.

( Izy podobna bym w to uwierzyć? A je ­

dnak delikatna intoneya pochlebiły jej, od­
powiadając tej potrzebie kłamstwa wzgiędem 
siebie samej, którą odczuwała, aby módz po­
godzić swojo skrupuły z własną nikczernno- 
śeią. Nic zastanawiała się nawet nad tom, 
że do podłości tego kompromisu, na który 
zgadzała się sama, będzie musiała wciągnąć 
nieświadomość sytuacyi męża, matki i siostry. 
Rozkoszny jad  zepsucia wsiąkał w jej du­
szę, przed chwilą jeszcze bezinteresowną. 
Widziała się już bogatą, schlebianą, strojną, 
tonącą w zbytku, posiadającą pałac na Po­
lach Elizejskich, wyścigowe konie, wspaniałe 
suknie, brylanty, i to życie, to prawdziwe 
jej życie, wśród wiru balów i zabaw...

Uniesiona pięknością tych cudów, przez 
Marka wywołanych, wierząca już w ich speł­
nienie, wyciągnęła ku niemu ramiona i po­
dała usta w porywie namiętnym, nad którym 
jednak zapanować umieli, ufni, żc przyszłość 
wynagrodzi im tę powściągliwość niebawem.

— Marku, ubóstwiam cię...
— Ja  ciebie także, IR mano!

XVI.
Pani Eliaszowa Le M artin zaprosiła 

dnia tego na śniadanie do siebie, boulevard 
Malesherbes, Janinę Brevier bez córek, aby 
módz, jak pisała, swobodnie pomówić. W cią­
gu całego śniadania pani Brevier usiłowała 
wyczytać z opasłej twarzy swej ciotki, jaką­
kolwiek dobrą oznakę. Nie wyczytała, jak 
tylko zadowolenie zwierzęce z zaspokajanego 
żarłocznie apetytu.

— Zrozumiesz, moja mała, — rzekła 
przy powitaniu, żo nie odwiedzałam was w 
tych ostatnich czasach z powodu Juliusza. 
Zięć twój do rozpaczy mnie doprowadza, bo 
każe wam popełniać same tylko niezręczno­
ści. — Ale najprzód spożyjmy śniadanie.

I rzucając pogardliwe spojrzenia w stro­
nę panny Duverset, wyglądającej, jak figura 
woskowa, a pijącej tylko mleko i prawie nic 
nie jedzącej, ciotka pożerała liny smażono, 
móżdżki cielęce, kaczki, kompoty i t. p.

A  jedząc, zapuszczała też ostro ząbki 
w sławę różnych osób żyjący cli, nie miar­
kując się wcale w wyrażeniach i nikogo nie 
oszczędzając. Początek też procesu trawienia 
zaznaczył się głośnymi wybuchami czkawki, 
zaledwie miarkowanej przez wzgląd na „de­
likatność11 siostrzenicy. Panna  Durorset przy­
zwyczajona była do gorszych rzeczy. Natych­
miast też po śniadaniu wysunęła się cicho 
z salonu, podczas gdy pani Le Martin, 
rozparta w olbrzymim fotelu, w którym wy­
glądała jak potworny bożek chiński, patrzy­
ła  na Jan inę  Brevier z pełną zadowolenia

wyrozumiałością. Katastrofa, jaka pognębiła 
W  krdW-nPh, nie dotknęła jej zbytecznie. 
Znajdowała w tom nawet pewne ukryte po­
wody zadowolenia; nieszczęście, które spo­
tyka sąsiada, ma zawsze pewne strony ucie- 
szne, a gdy niema powodu lękać się o sie­
bie, to widok upadku innych i to" upadku 
tak tragicznego, zadowala żądzę rozrywki i 
zmysł okrucieństwa, tkwiące w naturze ludz­
kiej. To też klęska Brórierów poczynała na­
wet bawić panią Le Martin.

Zapewne, w pierwszej chwili!... Ale i 
wówczas podmuch pychy naprowadził ją  na 
myśl, że i na  nią z tej ruiny spada cień 
pewien. Przekonanie, że jej miliony są zu­
pełnie bezpieczno, uspokoiło ją. A co się ty­
czy opinii świata, — to ona oddawna z niej 
drwiła. Ale niezręczność i nieoględność Pio­
tra oburzyły ją. Wobec tego z jakiemże za­
dowoleniem chwaliła się sama przed sobą 
swą przezornością, swym zmysłem finanso­
wym. Bo I io ttm ann próbował ją  skusić także 
i byłby chętnie wydobył od niej okrągłą 
sumkę, którejby już była nie ogiądała"ni- 
gdy! Ale na to trzeba było mieć zdrowy 
instynkt, który jedynie jest  podstawą soli­
dnych interesów, — podczas gdy te wszyst­
kie „worki dziurawe11... ci siostrzeńce i sio­
strzenice!... Przeczuwała oddawna, że kata­
strofa nastąpi i oto jest!  Śmierć P iotra  nie­
zbyt ją  zasmuciła, — przecież od tak dawna 
widziała umierających wokół s ieb ie ! Miała 
nadzieję, że cały świat pochowa. W życiu 
miała jedną tylko obawę : lękała się ubo­
gich krewnych. Niechby Jan ina  Brevier spró­
bowała zażądać od niej pomocy, lub rady, 
PrĘyj§łaby ją  dobrze! A jeżeli w pierwszych 
dniach zaznaczała tak wyraźnie swoje nie­
zadowolenie, to był także środek ochronny, 
taki, jakiego używa pies stróżliwy, szczeka­
jąc, ażeby oddalić złoczyńców od domu. W y­
borne zachowanie się tak rodzin Brćvier, 
jak i dA m belies zdumiało ją, ucieszyło, lecz 
zarazem dotknęło jej próżność. Myśl, że mo­
żna było obejść się bez niej, wydała się jej 
zrazu tak śmieszną, że ozwała się z przeką­
sem do panny Duverset: „Jestem ciekawa,
w jaki sposób oni dadzą sobie radę beze- 
mnie!" Niebawem, jej chmurny despotyzm i 
potrzeba upokarzania ludzi, zaczęły nad tem 
cierpieć.

— A zatcin, moja droga Janino, jakież 
są twoje projekty? Nie dałaś mi dowodu 
nadzwyczajnego zaufania w tem. wszystkiem,— 
zaznaczam to, bez wymówki. Muszę więc sa­
ma interesować się i pytać, skoro pozosta­
wiono innie na uboczu.

Pani Bróvier, która przeczuwała uspo­
sobienie pani Le Martin, o d rzek ła :
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cie konstytucyjnym, a wówczas społeczeń­
stwo samo się uspokoi. Przemawiający na­
stępnie poseł Stasionowicz nazwał Królestwo 
Polskie Krajem Przyw iślańskim , przeciw 
czemu energicznie zaprotestowali posłowie 
polscy.

Przy końcu posiedzenia znowu przy­
szło do c h a r a k t e r y s t y c z n e j  s c e -  
n y. Prawica postawiła rezolucyę, w której 
Duma potępia terror rewolucyjny, podczas 
gdy „kadet." Kiesewetter wystosował do pre­
zydenta ministrów zapytanie z prośbą, aby 
tenże jasno oświadczył, czy Duma ma pra­
wo powziąć podobną rezolucyę pouczającego 
charakteru. Stołypin natychmiast zgłosił się 
do głosu, lecz prezes Dumy, Gołowin, oświad­
czył, że nie udzieli mu w tej kwestyi gło­
su, ponieważ jedynie i wyłącznie prezydent 
Dumy, lub Duma sama może dać wyjaśnie­
nia co do praw Dumy. Oświadczenie to Go- 
łowina przyjęto burzą oklasków7.

Z powodu ostatniego zajścia między 
kierownikiem nawy państwowej a prezyden­
tem Dumy, d o n o s z ą  u r z ę d ó w  n i e ,  że 
Stołypin wystosował do Gołowina list, w 
którym wywodzi, iż w myśl ustawy, m ini­
strowie mają prawo zabierać głos w; Dumie, 
kiedy tylko chcą, a prezydent Dumy musi 
udzielić im głosu przed wszystkimi innymi 
mówcami. Stołypin przypomina to Gołowi- 
nowi, celem uniknięcia na przyszłość tego 
rodzaju przykrych nieporozumień.

C e n t r a l n y  k o m i t e t  p a r t yi k a- 
d e c k i e j  wybrał osobną komisyę, która w 
celu zapobieżenia nadmiarowi zgłaszanych 
przez członków7 stronnictwa interpelacyj ma 
te in terpelacje  rozpatrywać i kwalifikować 
przed ich złożeniem w prezydymn.

O r g a n a  k a d e c k i e zaprzeczają bar­
dzo kategorycznie pogłoskom, jakoby stron­
nictwo to nawiązało rokowania z rządem 
Stołypina. „Kadeci" stoją wńernie na gruncie 
sw7ego programu i nie pójdą ani na prawo, 
ani na lewro. Jeżeli zaś rząd poprze ich usi­
łowania, będą to uważali za zwycięstwo swe­
go p rog ram u ..

N a  z g r o m a d z e n i u  p o  s ł ó  w b ez-  
p a r t y j n y c h .  pod przewodnictwem Łopati- 
na, na  które przybyło 60 posłów, uchwalono 
utworzyć frakcję  bezpartyjnych, aby zdobyć 
udział w komisyach Dumy, aby zmusić do 
liczenia się przy głosowaniu z opinią frakcji 
bezpartyjnej, która w Dumie należy do naj­
liczniejszych.

D o  k o m i s j i  a u t o n o m i c z n e j  we­
szli posłow ie: Stecki, Nowodworski i bonie, 
którzy opracowali podstawy autonomii Polski,

— Proszę nie brać tego za zło, droga 
ciociu, tym, którzy cierpią. Jeżeli trzymają się 
zdała, to przez uczucie delikatności, a także, 
aby nie narzucać trosk swToieh i kłopotów7...

— Masz słuszność, jeśli idzie o oboję­
tnych. Ci opuszczą was bez oglądania się na 
nic i już musiałaś mieć tego dowody. Dużo 
złośliwych uwag musiano ci o was powtórzyć, 
wiele ploteczek... O mnie ludzie wiedzą, że 
tego nie znoszę. Lecz wy, stojący na wido­
wni... rzecz inna. Jestem pewna, że już dała 
się wam odczuć pustka w7 około waszego 
pałacu.

Pani Brewier połknęła tę pigułkę, bez 
wzdrygnięcia się. Ciotka Eliaszowa była jej 
jedyną ucieczką, ostateczną nadzieją. Udała 
też, że nie dostrzega wyrazu drapieżnego za­
dowolenia, rozlanego na jej tłustem obliczu.

Pani Martin mówiła da le j :
— Ale co do mnie, jedynej waszej kre­

wnej, czyście pomyślały, moja droga Janino, 
ile sam pozór oziębłości — pozór tylko — do­
dała, widząc gest protestujący Janiny, — ile 
on może sprawić mi przykrości, bo przecież 
ja was kocham serdecznie, ciebie i twoje 
córki, wiesz chyba o tern....

Ta wyrafinowana hypokryzya wprawiła 
panią Brevier w okrutny kłopot: czyniono 
jej zarzut, że nie uczyniła t M f  czego by jej 
nigdy nie przebaczono. T ujrzała nagle przed 
sobą cały szereg udręczeń, przez jakie przejśćby 
musiała, w razie przyjęcia protekcyi ciotki. 
Ale konieczność do wszystkiego zniewala.

— Nie mam ci tego za złe, — dodała 
pani Le Martin z wyższością, —  nie miałaś 
nigdy zmysłu do prowadzenia interesów, — 
mów7ię to bez chęci dokuczania tobie, — a 
przytem w tem wszystkiem pozwalałaś kie­
rować się zięciowi, który, mówiąc między na­
mi, jest  głupcem....

I nie pozwalając przerwać, ciągnęła
d a le j :

—■ Wiem, co mówię, i jeżeli Romana 
go zdradzi.... — wyraziła się w sposób bar­
dziej dobitny, — będzie miał to tylko, na co 
zasługuje....

— Czyniłam wszystko — wtrąciła pa­
ni Breyier — aby go powstrzymać od pe­
wnych kroków....

— Pomimo to on popełnia coraz wię­
ksze głupstwa! — przerwała ostro ciotka. On 
was zrujnował hardziej niż ten niedołęga 
Piotr, gdyż ostatecznie poniża was w oczach 
świata.

(Ciąg dalszy nastąpi)

oparte na projekcie zeszłorocznym Koła pol­
skiego. W krotce w pełnym składzie ,,Koła“ 
rozważana będzie całość projektu.

Komisja gospodarcza rozdzieliła osta­
tecznie m i e j s c a  w D u m i e  wedle nastę­
pującego szem atu : Na skrajnej lewicy so­
c ja ld em o k rac i  69 foteli, dalej socyal-rewo- 
lucyoniści 41., socjaliści narodowi 19, grupa 
ukraińska 16, „trudowicy" 80, kozacy 21, 
muzułmanie 38, Polacy 46, „kadeci" 88, 
„październikowej" 42, konserwatyści 60. — 
Podział ten wywołuje kwasy. „Kadeci" są 
niezadowoleni, że grupy narodowe oddzielają 
ich od „trudowików", którzy często głosują 
z „kadetami". Niektórzy znowu posłowie 
skarżą się, że przywódcy rozmaitych s tron­
nictw zbyt pospiesznie zapisali ich na listy 
swoich członków. Skargi te odnoszą się p rze ­
ważnie do partyj ze skrajnej lewicy.

D o  D u m y  n  a p ł  y w a c o d z i e n n i e  
mnóstwo wszelakich p r ó ś b , skarg i dekla- 
racyj z całej prawie Rossyi. Przeważnie zwra­
cają się do niej włościanie, którzy proszą o 
dodatkowe nadanie im gruntów, rozparcelo­
wanie większej własności i t. p. Jes t  też wiele 
skarg na wyroki sądów okręgowych, Izb są­
dowych i senatu. Nadesłano też do Diuny 
kilka próśb z żądaniem bezpośredniego zako­
munikowania ich monarsze. Zdarzają się proś­
by bardzo oryginalne, jak n. p. o pozwolenie 
zaślubienia siostrzenicy i t. p.

W Petersburgu krążą pogłoski o l i ­
c z n y c h  z m i a n a c h  w g a b i n e c i e  p. 
Stołypina. Według tych wersyj, mają ustąpić 
m in is trow ie : oświaty — Kaufman, wojny — 
Eoediger, komunikaeyj — Schaufuss, oraz 
szef sztabu generalnego Palicyn.

Mienia tnia i Ramii.
Z Bukaresztu donoszą do Pol. Corr., 

że szybkie, energiczne wkroczenie austro- 
węgierskiego poselstwa w Bukareszcie w 
sprawie rozruchów o tyle okazało się skute- 
cznem, że natychmiast zarządzono wszelkie 
środki, celem stłumienia zamieszek. Już zre­
sztą poprzedni rząd zmobilizował wszystkie 
pułki piechoty, nadto zaś niektóre bataliony 
strzelców, jakoteż kilka pułków kalaraszów 
i rodiorów. Niemniej jednakże potrzeba pe­
wnego czasu na opanowanie ruchu, gdyż nie 
idzie tu o samą tylko rewoltę chłopską. 
Wzburzenie opanowało wszystkie niezadowo­
lone żywioły i przeszło z Mołdawii na inno 
także okolice Rumunii. Gabinet Sturdzy ogól­
nie obudził jak najlepsze nadzieje. Wszyscy 
żywfą przekonanie, że Sturdzy uda się ruch 
stłumić.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby depu­
towanych oświadczył on, co następuje:

„Spodziewam się. że spokój dzięki po­
parciu Izby wkrótce bodzie przywrócony. Do­
kładnego terminu, w którym cel ów bęcłzie 
osiągnięty, nie mogę określić, lecz stanie to 
się zapewne do dni kilku. Są już w tym kie­
runku pomyślne oznaki. Chłopi zaczynają za­
wierać z wielkimi właścicielami kontrakty, 
a za przykładem ich pójdą inni. Proszę pa­
nów, abyście, gdy powrócicie do swych do­
mów, przyczyniali sio także clo uspokojenia 
ludności".

Tcl. Ag. rum uńska  przedstawia położe­
nie w dniu wczorajszym następująco : W Moł­
dawii ruch chłopów na ogół zmniejszył się. 
Na Woloszczyżnie w okręgu Doli wybuchły 
niepokoje. Ruch w powiecie Mozareniu stłu­
miono; podczas starć zabito tam lub raniono 
25 osób, w tem jednego dzierżawcę. W  po­
wiecie Buz u aresztowano wielu podżegaczy. 
W  kil ku miejscowościach tego powiatu przy­
wrócono już spokój. W  powiecie Wlaska ar- 
tylerya ostrzeliwała trzy wsie, do których 
schroniły sic uzbrojone bandy chłopów.

Z prywatnych, doniesień wyjmujemy na­
stępujące szczegóły :

W stolicy kraju panuje ciągle jeszcze 
zaniepokojenie. Bandy chłopów, które napa­
dły na miasto Teleorman, maszerują na Bu­
kareszt podobno w sile 4000 ludzi. Po dro­
dze wo wszystkich wsiacli chłopi aresztują 
wójtów i policjantów i prowadzą ich z sobą. 
Druty telegraficzne i telefoniczne poprzecinali. 
W Bukareszcie 18 fortów postawiono na sto­
pie wojennej, nadto wzmocniono załogę w 
mieście.

Bukareszteńscy dyrektorowie kopalń na­
ftowych udali się do kopalń, gdyż występuje 
tam  silne rozjątrzenie.

Obok Aleksandryi zniszczono pnżeszło 
40 wsi. Cała przestrzeli kolejowa obsadzona 
wojskiem. Ludność nie ma zaufania do woj­
ska, gdyż stwierdzono, że powołani rezerwi­
ści stają na czele zrewoltowanych chłopów.

W powiecie Blaszka pomordowano wielu 
właścicieli dóbr i dzierżawców i poniszczono 
dwory. Grecy i Żydzi uciekają do Bułgaryi.

Z Braiły donoszą, iż 3000 chłopów, 
których odparto z Gałaczu, ciągnie na Braiłę. 
W m ieście  wielka panika. Garnizon , w Braifo 
bardzo słaby, tak, że nie mógłby stawić opo­
ru chłopom. Władze, celem odparcia ataku 
chłopów, utworzyły gwardyę obywatelską i 
zaopatrzyły ją  w broń. Gwardya ta ma dzia­
łać razem z wojskiem.

O plondrowaniu w Bacestie donoszą do 
N. P r. tresce  przerażające szczegóły. Wojsko 
obojętnie przypatrywać się miało okropnym 
scenom. Burdujeni wygląda jak  cmentarzy­
sko. Kompletnie zniszczonych 287 domów. 
W Fokszanach około 600 chłopów napadło 
na fabryki cukru. Wojsko odparło napastni­
ków. Fabryki cukru otrzymały ochronę woj­
skową.

W  (S ą c z u  przyszło do starcia pomię­
dzy wojskiem a strejkującymi robotnikami 
fabryki wyrobów z drzewa Gótza. Ofiarą pa­
dło 60 osób zabitych i rannych. Mnóstwo 
chłopów wpadło do miasta i rozpoczęło de­
wastację. Chcieli także zniszczyć pałac spra­
wiedliwości, wojsko ich jednak odparło. Przy­
szło do formalnej bitwy, wiele osób zginęło. 
Wczoraj pociągiem przedpołudniowym przy­
było znów wielu chłopów. Major na dworcu 
nie pozwolił im wysiadać z wagonów i na­
kazał przybyłym wracać tym samym pocią­
giem. Gdy usłuchać rozkazu nie chcieli, da­
no salwę. Wówczas dopiero usłuchali i od­
jechali.

Studenci z Gałaczu wysłali do króla 
adres, w którym protestują przeciw postępo­
waniu wojska i znęcaniu się jego nad chło­
pami.

Do F ra n k fu rte r  Ztg. donoszą o star­
ciach z wojskiem w Giurgewo, oraz o za­
mordowaniu przez chłopów kilku dzierża­
wców.

W  Giurgiu nad granicą siedmiogrodz- 
ną mieszkańcy otrzymali pozwolenie na zor­
ganizowanie straży obywatelskiej, celem och.ro- 
ky przed chłopami.

W  Jassach panuje ciągle panika. Skle­
py pozamykane lub zabarykadowane. Trzej 
studenci, których przychwycono na agitowa­
niu wśród chłopów, zostali aresztowani.

Koło Losayani przyszło do starcia chło­
pów z wojskiem. Wojsko dało ognia i 20 
chłopów zabiło, a 30 kilku raniło.

W miasteczku Papalostie rozpoczęli plon- 
drowanie zbuntowani rezerwiści. Wojsko dało 
do nich ognia i tym dopiero sposobem zmu­
siło rabusiów do ustąpienia.

IV Paszkanach zamordowano wielu wła­
ścicieli dóbr, a dwory puszczono z dymem. 
Miasteczka Pojana i Rimnitz Saratu całkiem 
zniszczone. W Roman przed każdym domem 
stoi patrol wojskowy; Teleorman stoi w pło­
mieniach, wznieconych rzuceniem bomb. — 
W Tignnestie chłopi wpadli clo dworu i za­
strzelili właściciela dóbr Gabrilescu, który 
chciał im stawiać opór.

W  całym okręgu Vaslui potworzyły się 
bandy rabusiów. Ofiarą ich padają także i 
chłopi.

W wielu miejscach chłopi formułują 
swoje żądania, a następnie plondrują dwory. 
Na czele band znajduje się kilku chłopów 
na koniach w strojach fantastycznych. Na­
zywają ich generałami. Organizują oni for­
malne wyprawy rozbójnicze. Wielu chrze- 
ściańskich właścicieli dóbr i dzierżawców 
straciło podczas rozruchów cały majątek.

W i e cl e ń. Deputacya wiedeńskiej Izby 
handlowo-przcmysłowej wręczyła P. Ministro­
wi spraw zagranicznych br. Aehrenthalowi 
memoryał, w którym wskazując na niepokoje 
w Rumunii i zgubne ich oddziaływanie na 
handel i wywóz austryacki, domaga się m- 
terwencyi, aby rząd rumuński już teraz przy­
znał wynagrodzenie za straty poniesione przez 
handel podczas rozruchów, oraz, aby banki 
w Rumunii nie wstrzymywały kupcom tam ­
tejszym kredytu.

P. M inister odpowiedział deputacyi, że 
memoryał ten poda do wiadomości austro- 
węgierskiego posła w Bukareszcie celem przed­
sięwzięcia koniecznych kroków. P. Minister 
ina nadzieję, że nowy gabinet rumuński ry­
chło przywróci spokój w kraju.

B e r l i n .  Tutejsze Zjednoczenie żydo­
wskie otrzymało z Rumunii od swego spra­
wozdawcy telegram, stwierdzający, że w gór­
nej Mołdawii nastał zupełny spokój. Zbiego­
wie poczynają wracać. Tu i ówdzie odbywają 
się jeszcze rabunki przeważnie przez uzbio- 
jonych rezerwistów, jednakże znać energi­
czne postępowanie rządu. Ludność żydowska 
na razie nie cierpi nędzy, gdyż ze wszystkich 
krajów nadeszły dostateczne posiłki pieniężne. 
Między innemi Zjednoczenie Żydów niemie­
ckich przysłało dalszą sumę 10.000 fr.

Korespondent daje następnie obraz opła­
kanych stosunków, jakie panują w niektó­
rych miejscowościach, gdzie sklepy pozamy­
kano, szyby powybijano, a okna pozabijano 
deckami. Zniszczono podczas rozruchów 20 
synagog.

B u k a r e s z t .  Ogłoszono okólnik do 
nauczycieli i księży, podpisany przez mini­
stra oświaty i synod, z wezwaniem, aby jak 
najusilniej pracowali celem przywrócenia 
spokoju w kraju.

M o s k w a .  Z inieyatywy studentów ży­
dowskich odbyło się na tutejszym Uniwer­
sytecie wielkie zgromadzenie, protestujące 
przeciw zajściom i pogromom Żydów w Ru­
munii. Zgromadzenie było bardzo liczne. — 
Uchwalono jednomyślnie rezolucyę, potępia­

jącą postępowanie chłopów i rządu rumuń­
skiego, a nadto wskazano, że główną przy­
czyną rozruchów, jest agitacja  emisaryu- 
szy czarnych sotni rossyjskich.

B e r l i n .  Russ. Corr. dowiaduje się z 
Petersburga: Ekscesy rumuńskie prawdziwą 
radością napełniły rossyjskich aranżerów po­
gromów. Są oni w tej sprawie osobiście in­
teresowani, a w pogromach rumuńskich wi­
dzą swoje osobiste tryumfy.

Prasa  reakcyjna, wśród niej Now. Wre- 
m ia , wyraża bez ogródek radość i wskazuje, 
że przecież w Rumunii Żydzi sami muszą być 
winni, skoro przyszło do podobnych wykro­
czeń, mimo, że ze strony rządowej żadnej 
podniety do tego nie było.

Zarazem donosi Russ. Corr., że zacho­
dzi obawa, iż pogromy przeniosą się na te- 
rytoryum rossyjskie, gdyż oddziaływują pod­
niecająco na agitatorów.

KRONIKA.
Lwów, 28 marca.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (29 marca):
Wielki Piątek (Cyryla dyak.). — Czci- 

misława. — Sawyna m.
Wschód słońca o godzinie 5 ’10 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'47 po południu.

— Z powodu odznaczenia orderem  
Złotego Runa przybyli w dalszym ciągu do 
P. Namiestnika Andrzeja hr. Potockiego z ży­
czeniami: członkowie Wydziału krajowego pp. 
Piłat, Wereszezyński, Jahl i Dąmbski, prowadze­
ni przez JE. P. Marszałka krajowego, imie­
niem lwowskiej e. k. Dyrekeyi kolejowej pp. 
radca Dworu Rybicki, radca Rządu Listowski, 
st. inspektorowie Muller, Guttman j Weksler, 
reprezentacya Izby handlowej, złożona z preze­
sa Izby p. Horowitza, pp. Gubrynowieza i dr. 
Stesłowicza, przełożeństwa tut. izraeliekich gmin 
wyznaniowych z pp. Horowitzem, dr. Carem, 
dr. Gzeszcrem i w. i.

Na wczorajszej audyencyi jawiła się ta­
kże deputacya starostw złożona z radcy Dwo­
ru i kierownika starostwa w Przemyślu, p. La- 
nikiowicza, radców Namiestnictwa : kierownika 
starostwa w Żółkwi p. Szumlańskiego i kiero­
wnika starostwa we Lwowie p. Franza, staro­
stów pp. Polańskiego z Rudek i Semlera z Gród­
ka. sekretarza Namiestnictwa p. Baczyńskiego z 
Gródkalft. kom. pow. Rudnickiego z Żółkwi, st. 
lekarza pow. dr. Obtułowicza ze Lwowa i kon- 
cypisty Namiestnictwa Konopki ze Lwowa. Imie­
niem deputacyi przemówił w gorących słowach 
p. Lanikiewicz. wyrażając głęboką radość pod­
władnych urzędników z powodu wyjątkowego 
odznaczenia ich dostojnego Szefa. P. Namie­
stnik odpowiedział, że wierzy w wyrażone 
mu uczucia i cieszy się z nich, bo uważa 
zgodność poglądów i wzajemne zaufanie mię­
dzy naczelnikiem Rządu krajowego a kierowni­
kami starostw za podstawowy warunek osią­
gnięcia celów Administracji politycznej. P. Na­
miestnik zakończył wyrażeniem nadziei, że je­
szcze długo dane mu będzie z pomocą Boga 
przewodniczyć urzędnikom administracyjnym w 
kraju, w pracy dla dobra ogółu.

— Uroczystość mycia nóg starcom od­
była się dziś przecł południem w kościele Ar- 
chikatedralnym. Ceremoniału dokonał JE. ks. 
Arcybiskup dr. Bilczewski w otoczeniu kapi­
tuły, poczem każdy ze starców, stosownie do 
odwiecznego zwyczaju, otrzymał 30 srebrników 
(dwudziestohalorzówek).

— Święcone. JE. Najprzew. ks. Arcy­
biskup Bilczewski przyjmować będzie w nie­
dziele. w pierwszy dzień Świąt Wielkanocnych, 
o godz. 1 po południu.

— Z ruchu wyborczego. Komitet przed­
wyborczy powiatu lwowskiego na odbytem wczo­
raj zebraniu w7 sali Rady powiatowej uchwalił 
jednomyślnie kandydaturę JE. Dawida Abraha- 
mowicza na posła do Rady państwa.

— Wybór uzupełniający dwóch członków 
Rady powiatowej w Ropczycach, z grupy więk­
szych posiadłości, w miejsce Aleksandra Sta­
dnika i Henryka br. Clmstianiego, rozpisało 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa na dzień 29 
kwietnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowum o godzinie i w lokalnościacli. wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. Starostwo.

— Świecone staropolskie na rzecz
T. S. L. W niedzielę Przewodnią odbędzie się 
w salach ratuszowych zabawa pod nazwą „Świe­
cone staropolskie" na dochód T. S. L., miano­
wicie na bursę, założoną we Lwowie przez 
Związek okręgowy tego Towarzystwa.

Myśl nadania temu zebraniu formy obrzędu 
staropolskiego bardzo się podobała w7 szerokich 
kołach naszego świata towarzyskiego. Liczne 
grono osób stanęło do roboty w komitecie go­
spodarskim, a na czele ich pani prezydentowa 
Michalska, która użyła wszystkich swoich wpły­
wów, aby „Święcone staropolskie" wypadło in­
teresująco.

»Gazeta Lwowska* z dnia 29 marca 1907.



Jednocześnie krąży odezwa, podpisana 
przez najwybitniejsze osoby ze sfer duchownych 
i świeckich, nawołująca do ofiar na Towarzy­
stwo Szkoły Ludowej. „Święcone staropolskie1* 
trafia w myśl odezwy. Nic tylko ogniska do­
mowe przyczynić się mogą i powinny do tego 
zbożnego dzieła. Zycie towarzyskie naszego 
grodu, zwykle w okresie świątecznym ożywione, 
złoży w ten sposób daninę do skarbonki T. S. 1,.

Zabawa będzie polegała nie tylko na dzie­
leniu darów składkowego bufetu, ale jednocze­
śnie będzie rautom, który skończyć, się ma tań­
cami.

Bilety wstępu na tę zabawę, bajecznie 
tanie, bo w cenie 4 koron od osoby, są już 
rozdane członkom komitetu gospodarskiego do 
rozsprzedaży. Zgłaszać sin po nie można do 
pani prezydentowej Michalskiej i do biura 
Związku okręgowego T. S. L. (Lal. Kasa Za­
liczkowa, ul. Trzeciego Maja l. 5).

— Raut, urządzony 17 lutego b. r. na 
rzecz Stowarzyszenia Pracy kobiet, przyniósł 
ogółem 2436 kor. 62 hal. Po odtrąceniu wy­
datków, które wynosiły 745 kor. 62 hal., po­
zostaje 1691 kor. czystego dochodu.

Imieniem komitetu składam serdeczne po­
dziękowanie paniom Gembarzewskiej i Trapszo- 
Chodowieckiej, panu Gustawowi Fiszerowi, Tow. 
śpiewackiemu „Eeho“ i jego kierownikowi p. 
J. Gallowi za łaskawy współudział w wieczo­
rze, którym przyczynili się uiemało do uświe­
tnienia wieczoru i do tak dodatniego wyniku.

Również należy się z naszej strony ser­
deczne podziękowanie wszystkim, którzy łaska­
wie przybyli na raut i hojnymi datkami wzbo­
gacili ubogą kasę Stowarzyszenia Pracy kobiet. 
Z  Tarnowskich S iem icńsbi, przewodnicząca.

^  Konccsye szynkarskie. Wczoraj na­
dał magistrat t. zw. arkusze szynkarskie sze­
snastu przedsiębiorcom gospodnio-szynkarskim, 
jakie opróżniono zostały wskutek śmierci da­
wnych posiadaczy takich arkuszy w ciągu ubie­
głego roku. Nadano je ośmiu katolikom i 
ośmiu izraelitom. W myśl uchwały Rady miej­
skiej na okres 10-letui do roku 1910 istnieje 
we Lwowie 364 koncesyj szynkarskich, oraz 
60 koncesyj akcesoryalnych dla cukierni, mle­
czarń i jadłodajni.

— Konkurs. Magistrat miasta Lwowa 
rozpisał koukurs na trzy posagi po 770 kor. 
z fundaeyi im. ś. p. Antoniego Chybińskiego.
0 posagi te mogą ubiegać się ubogie dziewczę­
ta, sieroty po rzemieślnikach. Podania wnosić 
należy do magistratu najdalej do 30 kwietnia
b. r.

— Izba rękodzielnicza zaprasza wszyst­
kie korporacje rękodzielnicze ze sztandarami i 
światłem do wzięcia udziału w uroczystości re­
zurekcyjnej, która odbędzie, się w sobotę, dnia 
30 b. ni., o godz. pół do -5 po południu w ko­
ściele Arehikatedralnym.

— Ogólny w iec szynkarski odbędzie 
się we środę, 8 kwietnia b. r., o godz. 9 przed 
południem w sali hotelu Bristol (Lwów, ul. 
Karola Ludwika) z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie wiecu. 2. Postulaty ga­
licyjskiego przemysłu gospodnio-szynkarskiego 
wobec wyborów do Rady państwa. 3. Wnioski
1 interpelacye.'

— Towarzystwo im . Dekerta po dłuż­
szej przerwie, spowodowanej chorobą prezesa 
Towarzystwa ś. p. Machana, rozpoczęło swą 
czynność. Obowiązki prezesa sprawuje p. Józef 
Neuiuaun, zast. prezesa dyrektor Stanisław 
Majerski, skarbnika p. Bolesław Mikuliński, 
sekretarza p. St. Piątkowski. Towarzystwo iiu. 
Dokerta ma za zadanie przez zakładanie burs 
dla młodzieży rękodzielniczej, przemysłowej i 
handlowej umożliwić jej wykształcenie facho­
we, dać jej opiekę i wychowanie narodowe. 
Bursy takie mogą stać się doskonałym czyn­
nikiem, który zasili nasze miasta i miasteczka 
doborową warstwą mieszczańską.

Datki pieniężne, jakoteż wpisywanie się 
na członków Towarzystwa przyjmuje: p. Neu- 
mann w drukarni i litografii Neumanna i Fil­
iera, ul. Łyczakowska 1. 3, p. Mikuliński ul. 
Batorego 1. 12 i 14 we Lwowie.

— Egzam in kwalifikacyjny przed lwow­
ską koiuisyą egzaminacyjną w terminie luto­
wym zdali: a) na nauczycieli szkół ludowych 
pospolitych : Banach Dyonizy, Chudzikowski Ju­
lian, Cwiąkalski Seweryn, Czerniak Józef (z od­
znaczeniem), Czornomaz Bazyli (z odznaczeniem), 
Fałendysz Mikołaj, Feszezuk Józef, Feszczuk 
Mikołaj, Fryz Teodor, Gełeta Paweł. Herman 
Grzegorz (z odznaczeniem), Hoclunan Eisig, 
Hrankowski Józef, Juryneć Grzegorz (z odzna­
czeniem), Karwasz Jan, Kizima Aleksander, 
Koczij Ouysym, Kossak Grzegorz, Kot Edward 
(z odznaczeniem), Lenczewski Henryk (z odzna­
czeniem), Leszczyński Jan (z odznaczeniem), 
Ligęza Stanisław, Litwin Włodzimierz, Łuka- 
siewicz Michał, Muszyński Antoni, Nałnkowy 
Piotr, Ołeksiuk Jarosław, Podgórski Jan, Ru- 
benzahl Dawid, Samitowski Maciej, Skórecki 
•lakób, Skrentowicz Włodzimierz, Staryk Ba­
zyli, Świdziński Jarosław, Tymczyszyn Łucyan, 
Wierzbicki Jan.

Balicka Wanda, Banaś Aniela, Barna Ol­
ga, Borysiewiczowa Leonora, Chudzik Helena, 
Czemeryuska Lucyna, Czemeryńska Marya, Dob­
kowska Bronisława (z odznaczeniom), Doskocz 
Antonina, Dydowiez Marya, Filipska Bronisła­
wa, Flecker Augusta (z odznaczeniem), Gerega

Marya, Glazer Marya, Gulaj Anna, Hierowska 
Eleonora, Kaczmaryk Albina, Komarnicka Aniela 
(z odznaczeniem), Kowalska Natalia (z odzna­
czeniem), Styczyńska Anna, Krykiewic.z Pauli­
na, Kubicka Antonina, Kułak Aniela. Lclo Ol­
ga, Liebhart Otylia, Modrany Zofia, Nitka Ho­
norata, Orzechowska Jadwiga, Poncet Włady­
sława (z odznaczeniem), Poniatowska Anna, 
Rozwadowska Marya, Sakowska Helena, Skrzyń­
ska Julia, Skulicz Antonina, Słoniewska Eu­
genia, Sobek Emilia, St&in Teresa, Stesłowicz 
Marya, Stmtyńska Marya, Sznmlakowska Wa- 
lerya, Twardowska Aniela, Wierzbicka Marya, 
Witwicka Stefania, Wojciechowska Marya, Za­
wistowska Bronisława, Zawisza Zofia (z odzna­
czeniem), Ziembicka Kazimiera, Złotnicka Anna.

Na nauczycieli szkół wydziałowych z gru­
py L: Babinki Konstanty, Gwoździk Bazyli. Ho- 
rodyski Alfred, Kowalczuk Mikołaj, Łyłyk Jan 
(z odznaczeniem). Opałek Mieczysław, Sens r. 
Taubcs Simche, Ltzig Jakób, Wojtowicz Wła­
dysław ze Lwowa, Wojtowicz Władysław z Pod­
hajce ( z odznaczeniem) Zdek Piotr (z odznacze­
niem), Zimme.nnann Józef.

Andrószowska Bronisława, UassEr Ma 
rya. Brudzińska Krystyna, Disd Wilhelmin a. 
Fcriejko Jozefa, Hordyóska Stanisława. Janicka 
Elżbieta, Kot Marya, Lion Henryka, Migalska 
Antonina, Parfanowiez Józefa, Reicherowa Leo­
nora. Rygiel Joanna, Szarko Olga, Zurakowska 
Olga;

z grupy II. : Berlas Dawid, Giżewski 
Ignacy, Hubisz Michał Kornecki Jan, Lubczyń­
ski Józef, Jaworowska Janina (z odznaczeniem):

/. grupy III.:  Sokołowski Władysław, Pa- 
tocka Jadwiga, Sedlaczek Felicya, Sliziuk Ma­
ryn, Switalska Eufemia.

— Przelożcństwo gm iny wyznanio­
wej izraelickioj we Lwowie wystosowało 
do posła dr. N. Loewenstoina adres z wyraza­
mi podziękowania i uznania za dzielne wystą­
pienie w Sejmie na posiedzeniu z dnia 15 mar­
ca b. r. w obronie praw i interesów ludności 
żydowskiej w kraju. Adres ten wręczyła depu- 
tacya Przełożeństwa osobiście pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta Zboru dr. Józefa Gze- 
szera.

— Zakład kąpielowy św. Anny (Aka­
demicka 10) zawiadamia, że łaźnia parowa w 
Wielki Piątek otwarta będzie przez cały dzień 
dla panów. W czasie świąt Wielkanocnych Za­
kład kąpielowy zamknięty będzie tylko w nie­
dzielę, w poniedziałek zaś łazienki otwarte bę­
dą do godz. pół do 2 w południe.

— Bezpłatny przytułek noclegowy
dla najuboższych miasta Lwowa bez różnicy 
wyznania i narodowości zakłada ks. Wiktor, 
kapłan rzyiu. kat. z archidyecezyi warszaw­
skiej.

- O g r o m n a  n ędza . Ofiarności publicznej 
polecamy gorąco sędziwą, schorzała wdowo po 
człowieku, który przed laty odgrywał w naszom 
społeczeństwie wybitną rolę. Wszelkie datki, 
nawet najskromniejsze, przyjmuje Admnistracya 
G a zd y  Lw ow skie j: dla Z. G.

— Ofiary. W administracji Gazety  
Lwowskiej złożyli: dla staruszki Z. wdowy 
po zasłużonym działaczu i p isarzu: A. H. z, 
z Doliny 2 kor., nieczytelny z Pzortkowa 5 ko r . ; 
dla Sikosiuskiej, nieczytelny z Czortkowa 5 
kor., M. Radkiewicz z Radymna 1 kor.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w JI . 
kadencji następujące rozprawy karno: 8 kwie­
tnia Rozalia Helena Brosturska o zbrodnię kra­
dzieży. i) kwietnia Jan Dereniawsid i tow. o 
zbrodnię zabójstwa. 10 kwietnia Michał Liga- 
szewski o zbrodnię zabójstwa. 11 kwietnia ks. 
Piotr Pyłypioc o obrazo czci. 12 kwietnia J a ­
kób Aleksander i tow. o zbrodnię kradzieży.

A  Katastrofa budowlana przy ulicy  
Żółkiew skiej. Wczoraj około godziny pół do 
S wieczorem rozeszła się nagle lotem błyska­
wicy po Lwowie alarmująca wieść, iż jedną z 
kamienic, świeżo wybudowanych w uiicy Żół­
kiewskiej zawaliła się, przyczem wicie osób, w 
niej zamieszkałych, miało zginąć pod gruzami.

Wiadomość ta, podawana z ust do ust, 
przybierała niemal z każdą chwilą coraz to 
większo rozmiary. To też tysiące mieszkańców 
Lwowa udały się wkrótce ua miejsce katastro­
fy, gdzie w rzeczywistości przedstawił się na­
szemu sprawozdawcy uastąpująey obraz:

W ulicy Żółkiewskiej, naprzeciw murii 
klasztornego 00. Bazylianów stoi opatrzona ni1. 
45 stara jednopiętrowa rudera o siedmiu fron­
towych oknach. Otóż w kamienicy tej runęły 
nagle o godz. 7 wieczorom po prawej jej stro­
nie sufity w dwu pokojach frontowych pierw­
szego piętra i ciężarem swym zawaliły sufity 
pokoi parterowych, które przed dwoma lub trze­
ma tygodniami przerobiono na żydowski dom 
modlitwy. W chwili katastrofy znajdowali się 
w tych pokojach: 48 letnia Sura Pelzowa, 16 
letnia jej córka Ryfka, 11 letni Leizor Aschko- 
nazy, oraz służąca, starsza już kobieta.

Na miejsce katastrofy przybyło wkrótce 
pogotowie wojskowe i policyjne i wezwana te­
lefonem staż pożarna.

Mimo grożącego niebezpieczeństwa straż 
pożarna przystąpiła natychmiast do akeyi ra­
tunkowej i wydobyła z pod gruzów Pelzowa, 
jej córkę i Aachkenazego, ciężko rannych. Za­
brało ich następnie pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego i przewiozło do szpitala powszednie­

go. Służącej natomiast wśród gruzów nie zna­
leziono; niewiadomo więc, co się z nią stało. 
Równocześnie część straży pożarnej zajęła się 
ratunkiem pozostałych w drugiej części domu 
mieszkańców, których po drabinie, przystawio­
nej do jednego z okien, wyniesiono na ulice.

Na miejscu katastrofy byli obecni: JE. 
P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki, prezydent 
miasta p. Michalski z wiceprezydentem p. Oiu- 
eheińskim i dyrektor poJicyi p. Sehechtel.

Zjawił się też na miejscu radca miejskie­
go urzędu budowniczego p. Górecki, który po­
lecił' zburzyć część inuru fasadowego nad bra­
mą, zagrażającego najbardziej runięciem. Dal­
szą zaś rozbiórkę rudery odłożono do dnia dzi­
siejszego.

Zawalona wczoraj kamienica j e s t  własno­
ścią 9 Żydów i składała się z 8 pokoi i dwu 
kuchni, które zajmowało S parlyj. złożonych z 
około 20 osób.

Co było przyczyną katastrofy na razie nie 
wiadomo, wykażą to niezawodnie dochodzenia 
policyjne. W każdym jednak razie — jak opo­
wiadają — zo,winił tu mięj.ski urząd budowni­
czy. pozwalając ua poiioene zamieszkanie r>*j 
rudery, którą przed, dwoma laiy .jako niebez­
pieczną dl o. rycia iudzicicgo dslozowano i za­
mknięto.

Dziś od wczesnego rana kilkunastu robo­
tników zajętych jest uprzątaniem gruzów. Do­
tychczas jednak nie natrafiono aa ślad słu­
żącej.

Rozbieranie gruzów potrwa do wieczora, 
poc-zein dopiero na podstawie fachowego bada­
nia będzie można stwierdzić, co było bezpośre­
dnim powodem katastrofy.

Na miejscu katastrofy gromadzą się tłu­
my ciekawej publiczności, pośród której uwija­
ją  się złodzieje.

Oli a ry kaiasiroly: Pelzowa. jej córka i 
J i-letni chłopak Asehkeaazy, odstawieni do 
szpitala powszechnego, mają się dobrze i wyjdą 
ze szpitala za dni kilka.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W domu 
przy ul. O r m i a ń s k i e j  1. 20 w czasie sprzątania 
pokoju upadła wczoraj posługaczka Katarzyna, 
Iwaszko tak nieszczęśliwie nu podłogę, iż zła­
mała rękę. Opatrzyło ją pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego.

A  Znaleziony w ulicy Krzyżowej dam­
ski zegarek oksydowany na czarno, złożono w 
policy i.

A  Z gubiono : zloty sygnet z niebieskim 
kamykiem, ua którem wygrawirowane było imię: 
„Emil".

A  Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Zamarstynowskiej 1. 8 przytrzymano 
wczoraj zarobnicę Barbarę Kuszlykową na kra­
dzieży bielizny z komórki, n a l e ż ą c e j  do j. dnej 
z tamtejszych lokatorek. Kukziykuwa oddano 
do aresztów policyjnych.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Józefa Ławrowowa, żona emer. dyrektora 
szkoły ludowej, w 57 r. życia; Katarzyna Bo- 
nertowa, żona majstra szewskiego, w 40 r. ży­
ciu; Franciszka Kordysowa, wdowa po rusznika­
rzu, w 79 r. życia : Jakób Sehroior, bednarz, w 
58 r. życia; Julia Roszkio wiczowa, wdowa po 
fotografie, w 38 r. życia: Barbara 7, Szuszta-
lewiczów Mączkowa, żona majstra krawieckie­
go, w 62 r. życia; Tekla z Piaseckich Sotti, 
żona emer. radcy Dworu w 77 r. życia; Anna 
z Domańskich Świrska, żona maszynisty fa­
bryki konserw zupowych dr. Ruckera, w 30 
r. życia;

w Krakowie Antoni Bronisław Gross, 
emer. rewident rachunkowy magistratu, w 67 
r. życia;

w Wiesbadenio dr. Ernest Bergmana, pro­
fesor wydziału lekarskiego Uniwersytetu w Ber­
linie, w 71 r. życia.

— W yścigi konne w Krakowie. Se-
krotaryat Towarzystwa wyścigów konnych za­
wiadamia pp. właścicieli koni wyścigowych, żc 
pierwszy termin wycofań z biegów „Hrabiego 
Jana Tarnowskiego Momorial-Biakcs1* z dotacją 
5000 koron oraz z „Nagrody Dyrektoryunr* z 
dotacją 40(10 koron upływa z dniem 1 kwie­
tnia b. r. o godz. 8 wieczorem.

- Ucieczka bankruta. Z Gzrrniowioe 
donoszą, że zbiegł ztamtąd właściciel magazy­
nu konfekcji damskiej. Karni Miinzer, dopu­
ściwszy się całego szeregu oszustw.

r o w i n c y o n a J n a .

§ S a m o i) ó j s t w o. Z Ozorlkowa do­
noszą : We wtorek odebrał sobie tutaj życie 
wystrzałem z rewolweru, skierowanym w pra­
wą skroń, 25-letui Tomasz Ozekalowski, b. 
właściciel folwarku na Wygnance, obok Czort­
kowa. Powód samobójstwa nieznany.

* R o z p r a w a  L e o n t i e w ó w n e j. 
Z Thun, w Szwajearyi, telegrafują: Podczas
wczorajszej rozprawy w procesie Lconticwó- 
wnej przemawiał prokurator. Dowodził on, że 
oskarżona dopuściła się czynu z zamiarom i 
nie zadała sobie wcale trudu stwierdzenia toż­

samości swej ofiary. Za okoliczność obciążającą 
uważa to, że oskarżona uie uszanowała go­
ścinności. jakiej rossyjscy rewolucjoniści do­
znają. w Szwajearyi. Go do poczytalności oskar­
żonej, orzeczenia znawców idą, zdaniem proku­
ratora, za daleko. Dziedziczno obciążenie nie 
zostało udowodniono. Należy przypuszczać, że 
rodzina oskarżonej użyła w swoim czasie cho­
roby. umysłowej za pozór, celem uwolnienia 
oskarżonej i zapobieżenia jej zasądzeniu. Oko­
liczności łagodzących niema. Pomyłka w o s o ­
bie jest dla osądzenia czynu bez znaczenia.

Na popołudniowej rozprawie przemawia! 
obrońca dr. Ii r ii s i l e  i n. Wyrok bodzie dziś 
ogłoszony.

* P o ż a r  w t e a t r z e .  Z Odessy do­
noszą : Podczas onegdajszego przedstawienia, 
urządzonego na cel dobroczynny w hotelu „Pe­
tersburg", w którem brały udział małe dzieci, 
wybuchł na scenie pożar. Dziewięcioro dzieci 
zginęło w płomieniach, a 10 odniosło ciężkie 
rany.

* E k s p 1 o z y a n a  to  r p o d o w e u.
Z Ohorhonrga donoszą: Na pokładzie torpe
do w ca nr. i 4 1 nu stu pił w lutcjsaYiu arsenał.; 
wybuch. j■ i c\ r i :in. kilka orob odniosło cieziric 
rany.

* B u r m i s. i r m  i a t u S a u F r a r. c i - 
sco,  przeciwko któremu prokurator wdrożył 
śledztwo o korupcję i malwersacjo, uciekł — 
jak się zdaje, do Europy — zabrawszy z kasy 
miejskiej 100.000 dolarów.

* Ko l o s - b a b a .  \\  Chicago zmarła w 
tych dniach ua natłuszczenie serca niejaka W. 
Muiirerowa. która ważyła ni mniej ni wienąi 
jak tylko pięć.... centnarów.

7t A k ad em ii  U m ie ję tn o śc i .  Dnia 25 
stycznia l>. r. odbyło się posiedzenie komisu 
do badania liistoryi sztuki w Polsce pod prze- 
wodnictweni. jirof. dr. Maryaua Sokołowskiego.

Nu. wstępie przewodniczący w dłuższem 
przemówieniu uczcił pamięć dwóch nieodżało­
wanych członków Akademii, ś. p. Juliana Kla­
czki i Franciszka Piekosiuskiego, a nadto za­
znaczył stratę, jaką poniosła Komisja z powo­
du śmierci młodego i utalentowanego praco­
wnika na polu liistoryi sztuki ś. p. Józefa Gzc- 
kierskiego.

Sekretarz Komisji przedłożył komunikat, 
p. Konstancji. Stępowskiej p. t. „Dywany wsclm- 
duie. na zabytkach krakowskiego malarstwa z 
końca XV i początku \YT. wieku'*. Siad, żc dy­
wany wschodnie były w Polsce rozpowszechnio­
ne zachował sic niciylko w źródłach archiwal­
nych, ale i. ua obrazach cechowych, czego przy­
kładem choćby tylko obrazy w k oś c i e l e  św. 
Katarzyny w Krakowie. Pochodzą one z dru­
giej połowy XV. w. W'scenie Gluystusa przed 
Piłatem i Wieczerzy Pańskiej widzimy wscho­
dnie kobierce narzucono na ławy i siedziska. 
W Poulyfikale Erazma Ciołka pochodzącym z 
początku XV. w., ua miniaturze pierwszej karty, 
przedpiersia ław okryte są również kobiercami 
wschodniego pochodzenia.

Przewodniczący Komisji przedłożył komu­
nikat p. Aleksandra Szyszko Bohusza pod t.: 
Trzy halowe kościoły w Olkuszu, Kraśniku, 
Kłeczkowie i zabytki w nich przechowane. Ko­
ściół w Olkuszu pochodzi, jak sio zdaje, z po­
czątku X \  I. w. Z zabytków przemysłu artysty­
cznego, mieszczących się w nim", wymienić na­
leży przedewszystkicm tryptyk malowany z XV. 
w., chrzcielnicę ołowianą z X.VL w. i piękny 
kielich z XVII.  w., ozdobiony emalią siedmio­
grodzką. Kościół w Kraśniku jest jedną z pię­
kniejszych budowli ceglanych w części z XV., 
w części z XVI. w. W kaplicach znajdują się 
pomniki Tjkczyńskich, .fana Gabryela, zmarłe­
go w 1553 r. i Stanisława Gabryela, zmarłe­
go w 1550 r. Kościół w Kłeczkowie, pochodzą­
cy z X\ I. w., ma typ budowli mazowieckich i 
znacznie różni się od poprzednich.

Następnie p. .Julian Pagae.ze.wski streścił 
rezultaty swojej obszerniejszej pracy p. t. : 
„Baltazar Fontami i jego ślinki“ . Referent, po­
sługując. się źródłami archi wal nenii i analizą 
stylową, przypisał Pontanie, względnie jego 
waratatowi, szereg stiuków, znajdujących się w 
Krakowie. Należą do nich oprócz wspaniałej 
dekoracji kościoła św. Anny, pochodzącej z lat 
1695— 1703, stiuki w kościele św. Andrzeja, 
wykonane na zlecenie ksieni Anny Tyrawskicj 
w 1701 r. kosztem 19.000 tynfów, dalej w 
domu Grajewskich, który podówczas należał do 
Andrzeja Żydowskiego, w Krzysztoforacli, gdzie 
na plafonie wyobrażono strącenie Paetona, na­
stępnie w kamienicy przy placu Maryackim 1. 
3 i w kaplicy św. Jacka w kościele 00. Do­
minikanów. Ostatnie należą do najpiękniejszych 
prac tego artysty. Fontami — zdaniem refe­
renta — nictylko przyozdobił stiukami kopułę, 
ale wykonał jeden z najpiękniejszych baroko­
wych sarkofagów w Polsce — grobowiec św. 
Jacka. Pan Pagaczewski przypisał Pentanie w 
dalszym ciągu piękny stiukowy posąg św. Mi­
chała w kościele św. Marka w Krakowie, oraz 
stiukową dekoracją w prezhiteryum. kościoła 
Klarysek w Starym Sączu. Wszystkie te stiuki 
modelowane z wielką wprawą i nader zręcznie, 
świadczą o niezwykłym dekoracyjnym talencie 
artysty, który należał do głośmy szkoły Ko-
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kasków. Z tycli samych stron t. j. z okolic 
Sornowłoskich jezior, pochodziła znana w dzie­
jach sztuki rodzina. Oaiłonich, która 'wydała 
tylu architektów, malarzy i stukalwów.

•lak o Pallonich, (hi stel lich. Solarich, 1110- 
i o Puiitanaeli powiedzieć, że tworzyli tly- 

'asiyę artystyczną, ho Pontanowic jako ajlyśei 
2l>arii sa: już od końca, XIV. w. Baltazar Eon- 
kiiin. urodzony w Como, przybył do K'rakowa 

I 095 r. z Ołomuńca, prlzie pracował na 
dworze znanego .mecenasa sztuki, biskupa Ka- 
i'°lu In-. Liclitcnstein-Oastetkoi'11. Dziełem jego 
są 1'i‘izydeii^ye biskupio w Ołomuńcu i Kroinie- 
i-y/u, stiuki w Widclimdzic, w uroczym zamku 
Ęhiehlowitz. w kościele 00. Norberta nów na 
świętej ^órze. kolo Ołojuuńea i t. p. Na Mora- 
Wacli. poflobnie jak w Krakowie, miał wielki 
Warstat. który zatrudniał' licznych włoskich ar­
tystów. .Niektórzy z nich przybyli z Fontami do 
lóukowa. Pan Pagn.ezewski wiążąc działalność 
Hsiltazarn Foutany na .Morawach z jego dzia­
łalnością w Krakowie, zwrócił przy tej sposo­
bności uwagę na stosunki łączące Polskę z .Mo­
rawami na, polu sztuki w opoce Farota. Refo-
ća: ]_. I''ap'ć;ćzf w skii-ge il u-Uu w a u\ h \•!' hJ / 11 j J- 
71 e Cu 1 [et O s i U Tle Z lieiU :

OrzewodntcząąKii Komisji na r. .Fjó i wy­
brano prof. ćlr. Maryana Sokołowskiego, zastęp­
cą Przewodniczącego p, Ltnmarda In szeg o ,  a 
Sekretarzem p. Juliana Pagaczewskiego.

L e o n idas Andrejew . „kawa". brarnjB 
czterech aktach. Tłumaczy] z rossyjskiego 

P. B. Kraków, skład główny w księgarni (1. 
Pidietlinera i Spółki 1907.

s ) .  Żaden z nowoczesnych rosyjskich 
utworów' bollelrfSłyeznycli, nie wyjmując uaj- 
skrajniej pesymistycznych powieści i dramatów 
Gorkiego, nie uwydatnia tak plastycznie i wy­
mownie ohccn^jo, wielkorossjjskicgo rozstroju 
spotl^zuteo, jak wymieniony powyżej obraz sce­
niczny. tteturalizni dosięga w nim tajemniczych 
granic życiowych, wprost przerażających. Au­
tor — lekceważąc formy artystyczno i warunki 
teatralne — odtwarza tylko rzetelną, ohydną, 
wstrętną prawdę stosunków w .Hossyi, a pra­
wda tą straszniejszą się nam wydaje, od wszyst­
kiego. co zdołałaby wyinwenlować. najbujniejsza 
i zwyrodniała zachodnia wyobraźnia. Kto c.licc 
zrozumieć dzisiejszą Rossyę ludową, powinien 
przeczytać „Sawę". Może po przeczytaniu straci 
wiarę, w tryumf rewo.luc.yi rossyjskięj, tocz po­
zna. jej dnelia, i istotę ; pozna również potijgo 
sil nizinnych, obezwładniających jaj gwałtowny, 
lecz może przedwczesny rozpęd ku 'wolności.

(eh) Uroczystości wagnerowskie, któ­
re od b i ł ;  się. w locie 1). r. w .Monachium, o- 
hejniuja następujące, dzieła : „Pierścień Nibelun- 
ga" (o razy). „Tristan i Izolda'1 (4 razy), 
„ispiewaif norymberscy" (2 razy) i „Tnimluiu- 
ser1' (2 razy). Poprzedzi je cykl oper Mozarta, 
dany w Besidenztheater, a mianowicie: ,,I)on 
Gioramii", „Wesele Figara1- i „Uprowadzenie 
z seraju11 lub „Cosifanliitte".

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś. we czwartek, w piątek i w sobotę 

z powodu Wielkiego tygodnia, przedstawień nie 
będzie.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, na dochód Towarzyiwa wzajemnej po­
mocy anystow sceny lwowskiej, po raz szósty, 
LSlwrlok Holmes11.

W nildzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
na dochód Towarzystwa, wzajemni j pomocy ar­
tysto® sceny lwowskiej, po raz dwunasty, „Or­
feusz w piekle'1.

W poniedziałek, o godz. pól do 4 po po­
łudniu. po raz dwunasty. „Moralność pani. Dni­
skiej-1.

W poniedziałek, o godzinie, pół do 8 wie­
czorem „Carmen-1, opera w 4 aktach Biretu, z 
udziałem: pp. Oleskiej i Diauuicgo.

We wtorek, o £'odz. pól' do 4 po połu­
dniu. „Lalka11, operetka w 4 aktach Amlrana.

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„<lyrulik sewilski".

We środę, po raz pierwszy, „Słoneczna 
pieśń", dramat w 4 aktach, napisał Stanisław 
Obrzud. W głównych rolach wystąpią pp.: Bc- 
dnarzewska, (Wstyńska, Ordon-Sosnowska, Tra- 
]>s/,o Irena, Otroubowa, Rybicka, Michnowska. 
Adwentowi*, Antoniowski, Chmieliński, Fiszer, 
Feldman, Hierowski, Sosnowski, Szobm-t, Wo- 
s tro lski,  Wysocki, Nowacki, Jaworski, Kli­
sze w s ki. Kwiatki e wieź, Klimouto w i e z, Kasiński 
i inni.

We czwartek, po raz piąty, „Stara baśń", 
opera w 4 aktach Wł. Żeleńskiego. Nieodwo­
łalnie. przedostatni występ A. Bandrowskiego.

W piątek, po raz drugi, „Słoneczna pieśń", 
dramat w 4 aktach, napisał' St. Obrzud.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, po raz drugi, „Kupiec 
[Wenecki".

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorom, 
„Tr§jviata". opera w 4 aktach Yerdiitgo. Go­
ścinny występ Ireny Boliuss i A. Dlanni.

W nfklzielę, o godz. pół 4 po południu.
A4.11 to Zakopano".

W niedzielę wyjątkowo o godzinie 7 wio- 
f«orem po raa szósty „Zygfryd", R. Wagnera; 
"ieodwołalnie ostatni i pożegnalny występ Alo- 
bx un d ra 1 !an d ro w siei i 'go.

A n g i e l s k a  I z b a  g m i n  odroczyła 
swe posiedzenia do 8 kwietnia.

wiem nie ma ono charakteru agresywnego 
wystąpienia przeciw Marokku. Zamieszkali w 
Udży Europejczycy opuścili miasto. pozo­
stawiwszy swe ruchomości i papiery w zam­
kniętych domach. W l d/fi panuje spokój.

Położenie w K rólestw ie Polskie ni 
i  w Rossyi.

Warszawa, 28 marca. ( I d .  p ry w .\  Sad 
wojenny skazał za utrzymywanie tajnej dru­
karni i posiadanie nielegalnych wydawnictw 
dymisjonowanego radcę honorowego To ma­
sowa i Kazimierza Miklaszewskiago ne 4 lafa 
ciężkich robót, a Wawrzyńca Romanowicza 
za należenie do organizacji I*. P. S. i Feli­
ksa Karasicwicza za należenie do „Proleta- 
ryatu", na osiedlenie.

Warszawa, 28 marca. ( I d .  p ry  w ). S ło ­
wo zaprzecza wiadomości, jakoby na brzegu 
besarabskim Prutu wybuchły rozruchy agrar­
ne. będące następstwem rozruchów rumuń­
skich.

Mińsk, 28 marca. (TI7! nr.) Odbvlo sie
tu pierwsze walne zebranie TowarzYsrwa 
„Oświata" przy udziale 4oOO osób ze sfer roz­
maitych pod przewodnietwelfc fcs. dziekana 
Micha! kiewi cza.

Petersburg, 28 marca. ("Id . prym .'. 
Minister sprawiedliwości złożył senatowi wnio­
sek o usunięcie ze służbę7 członka Izby sądo­
wej w Wilnie, Skarjatina, za odmowę, wystą­
pienia ze stronnictwa refprrn demokraty­
cznych. a członka sądu okręgowego w Jelcu 
bar. Wrangla, za odmowę wystąpienia ze 
stronnictwa wolności ludu.

Petersburg, 28 marca. ( I d .  p r y  w.). 
Dyrektor departamentu spraw d.uehowimdi 
obcych wyznari Władimirów wyjechał ' do 
Rzymu, w celu rokowań z Papieżem. "Według 
pogłosek podróż ta jest w związku z kwesiyą 
przyzwolenia rządu na nom inację  nowego 
metropolity katolickiego, oraz z kilku in- 
nemi tyczącemi się. Kościoła katolickiego w 
państwie rossjąjskiem.

Moskwa, 28 marca. Redaktor dzienni­
ka Russldja Wiećlomosti Jollos, były poseł 
do pierwszej Dumy, został zabiły strzałami 
rewolwerowymi przez nieznanego młodzieńca 
w chwili, gdy wychodził z mieszkania. Spra­
wca uszedł.

Petersburg-, 28 marca. Zamordowanie 
Jollosa wywołało tu wielkie wrażenie. Pył 
on przywódcą kadetów w pierwszej Dumio.

Według wiadomości z Moskwy, otrzy­
mywał Jollos w7,ostatnim czasie często listu 
z pogróżkami. Śledztwo nie wydało dotąd 
wyniku.

Jollos został zamordowany trzema strza­
łami rewolwerowymi na odludnej ulicy. A re­
sztowano pewnego człowieka, który w chwili 
zamachu szedł tą ulicą.

Petersburg-, 28 marca. Zamordowanie 
redaktora Jollosa w Moskwie było widocznie 
dziełem czarnych sotni. Oprócz Jollosa otrzy­
mały także redakcje  licznych pism liberal­
nych listy z pogróżkami od „Związku ludzi 
rossyjskiclr*. Dep. Hessen, którj w Dumie 
przemawiał za zniesieniem sądów polowych, 
otrzymał dziś wyrok śmierci.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 28 marca 1907. Zamknię­

cie giełdy (Sddnsscoursei. ( " d ż in a  2 minut 
JO. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 679-75, Akcye -węgierskiego Zakładu 
kredytowego 8 0 1- — , Akcye Anglobanku 
310*50, Akcye Unionbanku 5 7 P —. A kcje  
Landerbanku 454-—, Akcye Bankrercimi 
557-50, Akcye Bodeneredit 1066-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 5SS-—, 
Akcye kolei państwowych 6(59-—. Akcye 
kolei Południowej 147- — , Akcye kolei Elbe- 
thal 422-50, Akcye kolei Północnej 5500- —, 
Akcye kolei czcrniowicckiej 579-— . Akcye 
Alpiny (S0f>-25, Akcye Rima Miiranyi $59- — , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2551- —, 
Akcye Fabryki broni 54(>-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 420- —, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa n a f to w a ć  590- —, 
Obligacje węgierskiej indemnizaoyi — 
Renta majowa 98-45, Austryacka Renta ko­
ronowa 98-60, Węgierska Renta koronowa 
94-50, 56-lctnie Listy 'towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97-85, 4-prc Listy Banku 
hipotecznego 97-35, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 10(PP, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego U l -—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 97-75, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 97-15. 5-prc. komunalne obligacje 
Banku krajowego — -, 4-prc. Galicyjskie 
obligacje propinaeyjne 99*.l.5, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1892 r. 97*15,
4-prc pożyczka m. Lwowa 95-25, Losy ture­
ckie 18*2-50, Marki 1.17 87, Rubel 252-25,
5-prc. Rossyjska pożyczka 1906 r. 84-— .

Usposobienie; bardzo silne i ożywione
z powodu lokalnych zakupieni, silnych noto­
wali zagranicznych i niepodwyższenia fran­
cuskiego dyskontu.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o  w i e c  k i .

Walne zgromadzenie Banku anglo- 
austryaeklego w Wiedniu uchwaliło wczo­
raj z czystego zysku 4,851.000 koron roz­
dzielić dywidendo po 10 koron od akeyi.

O pła ty  telefoniczne. Z Reich.enbe.rgu 
(Liberzcc) donoszą: Na wniosek tutejszej 
izby handlowej i przemysłowej odbędzie się 
dnia 2 kwietnia w Wiedniu wspólna narada 
wszystkich Izb handlowych w7 sprawie pod­
wyższenia opłat telefonicznych.

W ykaz  wyjjjbu wódki i piwa w Gali 
cyi w miesiącu styczniu r. 1907.
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Wykaz produkcji i sprzedaży soli w 

Galicji. W miesiącu styczniu 1907 roku wy- 
produkowono soli 144.006 cenli. metr.; w 
tym samym miesiącu 1906 r. wyproduko­
wano 126.456 centr. metr., okazuje się zatem 
w ięcej o j 7.550. W  miesiącu styczniu 1907 r. 
sprzedano soli 144.928 centr. metr.; w tym 
> amym miesiącu 1906 roku sprzedano soli 
.150.Om) eon Ir. metr., okazuje, sie zatem wiecej 
o 5.1 se.

z a g ra n ic z n y c h

Ustawa o proweniencyi chmielu o- 
trzymała N a j w. s a n k c y  e.

—  Roi. Corr. dowiaduje się, że zastęp­
cy dyplomatyczni A u s t r  o- W ę gm e r  i R o s- 
s y i  zwrócili uwagę w Belgradzie i Atenacli 
na zbyt liczne w ostatnich czasach bandy 
greckie i serbskie w Macedonii i na  to, że 
te bandy opóźniaj;) dzieło reform.

=  S e j m  c z e s k i  uchwalił wczoraj 
budżet i został odroczony.

=  Przed i z b ą  k a r n ą  w P o z n a n i u  
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 12 o- 
skarżonyin z Mosiny ("w powiecie śremskim) 
i okolicy, którym prokurator zarzucił „sta­
wianie oporu władzy, obrazę urzędnika, uwol­
nienie więźniów" i t. d., z powodu zakazu 
zgromadzenia w sprawie strejku szkolnego. 
Oskarżonych zasądzono na kary więzienia od
1 tygodnia do 2 miesięcy 2 tygodni. Dwóch
z oskarżonych skazano na grzywny po 60
marek.

Z Rzymu donoszą; Minister spraw
f i i. tu  n i z powodu lekkiej

uiedyspozycyi. zmuszony jest  na dwa dni od­
łożyć swoją podróż di> Rapallo, gdzie, jak 
wiadomo, ma się zjechać z Buelowem.

=  Wiadomość dzienników londyńskie]), 
że generał Liautoy zajął już onegdąj Udżę, 
jest nieprawdziwa. Jak  donoszą z Oranu, ge­
nerał Liantey znajdował się wczoraj w Lala 
Marujn o 25 km. od Udży i najpóźniej wczo­
raj powinien był ją  obsadzić. Korpus ekspe­
dycyjny składa się z 2000 ludzi.

Z Marrakcsz donoszą, że niemiecki agent 
konsularny, który podczas ostatnich zajść 
znajdował się w pobliżu miasta, otrzymał od 
sułtana radę, aby natychmiast powrócił do 
Tangeru. Zdaje się, że p o ł o ż e n i e  w Ma r -  
r a k e s z  jest  krytyczne. Banda krajowców 
odcięła drogę niemieckim kupcom, których 
wyswobodziło dopiero wojsko. Tłum zbrojny 
zagroził kupcom niemieckim, którzy chcieli 
przyjść w pomoc pewnemu Francuzowi, Las- 
satowi. Krążowniki „Lalland11 i „Joanna d‘A rc“ 
przybyły do Tangeru.

Rząd angielski zgodził się zupełnie na 
zajęcie Udży przez wojska francuskie, rząd 
niemiecki traktuje to postanowienie przy­
chylnie, a wszystkie, też inno. rządy życzliwie.

mm 0F1

Kruków, 28 marca. Dziś odbyła się 
rozprawa przeciw margr. Roishohertowi o sło­
wną i czynną obrazę zwrotniczego kolejowe­
go w Swoszowicach. Woźnica margrabiego 
otworzył zamkniętą przed nadejściem pociągu 
rampę kolejową, wobec czego zwrotniczy 
zwrócił uwagę siedzących na wózku osób. że 
zamkniętej rampy otwierać nie wolno. M ar­
grabia obraził sio o to i szedł torom do na­
czelnika kolejowego, żeby wnieść skargę, na 
zwrotniczego. Ten prosił margrabiego, by nie 
szedł torem, gdyż pociąg od Skawiny nadej­
dzie. lada chwila. Rozgniewany margrabia 
znieważył słownie zwrotniczego, będącego w 
służbie i uderzył go laską w rękę.

Trybunał zasądził obwinionego za prze­
kroczenie siownej i czynnej obrazy na ty­
dzień aresztu, z zamianą na grzywno ;0 kor. 
Zasądzony wyrok przyjął.

Stanisławów, 28 marca. Z powodu po­
nownych zawiei śnieżnych wstrzymano ruch 
ogólny na szlaku Biała Czortkowska-Zale­
szczyki wsehodnio-gal. kolei lokalnych z d. 
27 marca aż do odwołania.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 2* marca. Prognoza na 29 mar­

ca : \Vr G a 1 i c y i i n a  B u k o  w i n i e :  Po- 
climunio. wiele słońca, słabe wiatry, w no­
cy chłodno, w dzień łagodnie, najpierw je­
szcze pięknie, potem zmiana.

Wriedeń, 28 marca. Profesbr państwo­
wej Szkoły przemysłowej w Krakowie, dr. 
Ernest B a n d  r  o w s  ki, został zamianowany 
dyrektorem tego zakładu.

Poznań, 28 marca. ( I d .  p r y  w.) Sąd w 
Ostrowie skazał ks. Jadomskiego za rzekome 
wzywanie do nieposłuszeństwa władzy na 200 
marek.

Inowrocławska Izba karna skazała one­
gdąj 52 ojców polskic-h za' nieposyłanie do 
aresztu dzieci, które nie odpowiadały pod­
czas niemieckiej nauki religii, na  kary pie­
niężne.

Genewa, 28 marca. Tutejsi robotnicy 
uchwalili proklamować strejk ogólny. Władze 
zastosowały odpowiednie środki ostrożności.

Lozanna, 28 marca. Unia robotnicza 
postanowiła proklamować strejk generalny. 
Rząd powoła, 4 batalion.

Thnn, 28 marca. Tatjana l.eontiewówna 
zasądzona została, na  4 kata więzienia z wli­
czeniem więzienia śledczego, na wydalenie 
z okręgu berneńskiego przez lat 20, na 800 
franków kosztów procesu i 1 franka wyna­
grodzenia dla strony cywilnej.

Sofia, 28 marca. (Agencya B ułgarska). 
Ks. Ferdynand zaprosił w. ks. Włodzimierza 
Aleksandrowicza na uroczystości, jakie od­
będą się we wrześniu na pamiątkę „cara 
oswobodzicicla11 i bohaterów walki o wol­
ność. W. książę, zaproszenie przyjął.

Londyn, 28 marca. Dziennik D aily  
Chronicie, donosi z Chicago, że z powodu, iż 
robotnicy kolejowi zażądali 12 prc. podwyż­
szenia płacy, należy oczekiwać w najbliższym 
czasie ogólnego strejku kolejowego na całym 
Zachodzie.

Zawierucha agrarna w Rum unii.
W iedeń, 28 marca. Jak  dzienniki do­

noszą, dyrckeya Towarzystwa żeglugi paro­
wej na Dunaju, na prośbę Ministerstwa spraw 
zagranicznych, oświadczyła z cała, uprzejmo­
ścią gotowość zastosowania się, wedle możno­
ści do ewentualnych życzeń austro-węgier- 
skiego poselstwa w Bukareszcie i położonych 
nad Dunajem anstro-węgierskich, urzędów 
konsularnych w Rumunii co do dostarczenia 
okrętów na pomieszczenie obywateli austrya- 
ckieh i węgierskich, zagrożonych rozruchami 
chłopskimi.

Bukareszt, 28 marca. (Aq. rum uńska). 
W Bralie, (lataczu i Bukareszcie panuje z u ­
pełny spokćij. Doniesienia inaczej brzmiące 
nie odpowiadają faktom.

Zatarg marokkański.
Madryt. 28 marca. Ministerstwo spraw 

zagranicznych przesłało dziennikom notę, w 
której zaznacza, że jest  rzeczą zupełnie zro­
zumiałą, iż gabinet paryski stara się poło­
żyć koniec zamachom na obywateli francu­
skich w Marokku. Hiszpania życzy sobie, a- 
żeby Francy a otrzymała zupełne zadośćuczy­
nienie, i w tym duchu wpływać będzie na 
maghzen marokkański.

Oran (w Algieryi), 28 marca. (Ag.  
Havasa). Gen. Liantey przybył tu. Koncen- 
tracya wojsk w Lalla Maghnia będzie ukoń­
czona w przeciągu 48 godzin. Generał Liau- 
they uda się do Lalla Maghnia, celom dozo­
rowania przygotowań. Zajęcie Udży prawdo­
podobnie nastąpi w sposób pokojowy, albo­
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NADESŁANE.

C .  1^ .  u p p a y w .

Oddział depozytowy
przyjm uje wkładki na rachunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4% odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.*
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 

bez wypowiedzenia.

Kawiarnia Jisieisif
znakomita kawa.

Mieszkania do najęoia* 
Ul. Asnyka I. 7,

P ^ s p t e r *

5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 
kuchnia, łazienka, balkon.

Od ? IkwJdiiiii 1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.

L  p - ię t r o
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 

balkon
<*<] 1 fecrietnto 1907. 

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENE.
SI, $ * * ę t r o  

2 pokoje z nyżą
*.<» 1 j k w i t i t i t i f i  .1907.

Oglądać można od 11—2 i od 4 —6 po po­
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 

Czarnieckiego 12, od 12—-1.

Jako korzystną łokacyę kapitału
polecam y

4 %  Obligac.ye funduszu propinacyjnego,
4 %  Pożyczkę krajową,
4%  Pożyczkę m, Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i M o r  wymiany
§ h > J k $ i I  1  L a l i e n *
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administraeyi 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 marca 1907.

Hotel George’a.
PP. E. ks. Sapieha z Biłki szlach,, K. 

Marmorosz z Kozowy, K. Winnicki z Tura- 
dów, J. Rozwadowski z Władek, W. Pibich 
z Krukienie, W, Czaykowski z Pietniczan.
H. Czaykowski z Bobrki.

Hotel Imperial.
PP. M. Wojciechowski z Porchawy, Z. 

Obertyński z Hujcza, A. Kobylański ze Sno- 
widowa, K. Wołkowicki ze Stryja, Z, Pie- 
truski z Przeworska,

Hotel Francuski.
P. H. br. W attm aun z Rudy Rożanie-

Hotel Centralny.
P. S. Nieniewski z Brzeska.

C  E  1 1 1  
Iw ow skiej izby handlow ej i

M

rzamysłowej.
Lwów, dn ia  28 m arsa. p łacą j żądają

w alu tą  koron.
I . Akcj-e za  sztukę. K h ! K h

B anku hip. gal. po 200z ł.(400 kor.) 586 —

! 1!s

B anku gal. d la  hand lu  i przem .
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 108 — Jll5  —

Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 576 — 5S2 -

F ab ry k i w agonów w Sanoku p rzed ­
tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 400 — 500 —

Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

II . Listj' zastawne za 100 kor. 0

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 40 110 50 111 20
„ „ 4'/„ p r. „ los w 50 1. ® 100 10 100 80
„ „ 4 pre. „601. po 200 k. ® 97 20 97 90

„ kraj. 4 '/3 pr. „ los w 51 1. a ' 101 50 102 20
„ 4 pr. „ los w 57 1. « 97 60 98 30

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw - *
sza e m i s y a ) .................................. ” 98 60 — —

Tow. kred. galic. ziernsk. 4 pr.
los w 4 1 '/a l a t .............................-a 98 60 _
4 pr. los w 56 l a t .......................a 97 60 98 30

I I I . Obligi za 100 kor. ®

Gal. funduszu prop in . 4 pr. w. a. s 99 - 99 70
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 100 50 101 20
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ i 1 l i  p r. (3 em.) s 101 - 101 70
„ „ 4 pr. (4 em.) * 96 90 97 60

Kol. lokalne dtto 4 p r .................... -0 96 90 97 60
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 97 50 98 20
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 20 96 90

„ „ „ 4 konwen. . 97 20 97 90

IV . Losy.
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 - 95 -

V. Monety.

D ukat c e s a r s k i .................................. 11 28 11 45
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 06 1.9 25
100 ru b li rossyjskich  srebrnych 249 - 252 -

„ papierowych 252 60 254 70
100 m arek niem ieckich . , . . 117 60 118 20

Koronowa w aluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 

„ ,, 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 

„ „ ,, 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . 

L is ty  zast. domen parist. po 120 z ł.5 pr.

p łacą żądają

150-15 
211 —  

260-— 
2 60 '— 
2 8 9 - -

152-15 
213 '— 
264-— 
264 — 
291-—

K  sirs g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
D nia 26 m arca 1906.

A. Ogólny d ług p a ń s tw a . p łacą  żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................  98 40 98-60
s ty e z e ń -lip ie c ...............................................982 5  98'45

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ............................................... 99S0 100-—
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................  99-90 100J0

B . D ług  p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................................ 116 35 116-55

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .................................................98"40 9S'G0

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 98-75 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11610
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

ó=/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  466 76 
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

i 00 zł. 5V„ p r .............................................123-50
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ......................................... 98'55
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ..................... 3-55

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105 -
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121-—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .................................................98-70

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................98 -SO

Kol. północnej ces. Ferd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p re ...............................99-35

Koi. północnej ces. Ferd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pre. ( sv .) ..................9915

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  ein.
z r. 1887, 4 p re .............................. 99 35

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 p re ............................... 99-15

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p re ...............................99.50

Kol. północnej ces. Ferd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 pre.............................. 99 (10

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p re ...............................99 60

Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..............................  98 -50

Kol. galie. K arola L udw ika 4 p'- . 98 -50
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej /  uu

1894 4 p r........................................  98-70 99-70
Kol. A reyks. R udolfa (Saizkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 116-75 117-75
D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).

Węg. złota re n ta  za 100 /.ł. 4 -p r. . —
„ „ w wal. kor. 4 pr. 93'75 93-75

,, obi. p r. regu ł. Cisy 4 pre. . . 143-— 150- —
„ poż. prem . za  100 zł. (200 kor.) 196 85 198-85
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 196 85 198-85

99-75 

11710 

468-75 

124-50 

99-55 

99 55

106-— 
123*—

99-70

99-80

100-35

100-15

100-35

10015

100-50

100-60

100-60

99-50
99-50

Koronowa w aluta. p łacą

E . Obligacye Indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ławonii

zadają

W egier za 100 zł. 4 pr.

Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. k raj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
Bukow ińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R en ta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Kom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 1/a pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r . 1880 3 pr.
„ „ „ ■ „ 18S9 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» » „ „ „ pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
, „ „ „ los 50 1. 4 i/2 pr. . .
„ „ „ >, 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
,, „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ 4 pr. sta re  . .
B anku kraj. d la  Galieyi Lodomeryi 

4 l/j pr. 51 */* hit, zwrotne . . . 
B anku krajowego oblig. komun. 3

em isya 42 la t 41/* p r .........................
B anku kr. losy 57ł/a i. za 200 k. 4 pr. 
AusL'o-wąg. banku 50 la t 4 pr. . . 

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr.

za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000' m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. p a r . po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł ..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ ,, 1890 „ 4 pr.

J . Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la  handl. i przem .100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta  K rakow a 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 z ł . . .

95-45 — ■—
93-70 94-70

zki.
103-50 104-50

96-70 97-70

100-45 101-45
96-65 97-65
98-65 99-65

94-75 95-75

9 7 - - 105 —
181-50 182-50

lis ty  dłużne

98-40 99-20
266 - 276-—
2 7 0 - - 280-—
101-10 10210

98-75 99-75
110-50 Lll-50
100 — 1.0070
97-25 98-25
97-35 98-35
98-50 9 9 -
98-50 9 9 -

10075 101-75

100-60 101-60
9650 97-50
98-95 98-95
99-75 100-70

szeństw a

114-60 115-60
115-80 116-80

90-— 9 1 -

9710 9810

10225 10325
99-75 —•—

2.115 23-15
435-50 445-50
1 3 8 — 1 4 4 --

8 2 - - 9 0 - -
8 8 - - 9 6 - -
55 — 6 0 - -

Koronowa waluta. p łacą  żądają
P alfy  40 zł. m. k .....................................  170-— 180-—
Czerw, k rzyża austr. tow. 10 zł. . . 45-75 47-75
Czerw, k rzyża weg. tow. 5 zł. . . 26'25 28’25
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł. . 56 — 60-—
Salm a 40 zł. m. k .................................... 190-— 200-—
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł. . 84-50 90’50

K . A k c je  banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 308 50 309 50
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 8380-— 3400-—
Zakł. kred. d la  han d lu  i przem . . . 669 25 670-25
W eg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 788 50 789-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 572 50 577- —
Galie, banku hip. 200 z ł....................... 587-— 590-—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 110-— 115-—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 453-25 454 25

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1765 — 1775’ — 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 575-50 576 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-50 245-—
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 242-50 242-90

L . Akcye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480-— 485-__
„ „ „ akcye zakład . 200 zł. 400-— 430-—

Kolei półn. ees. Ferd . 1000 zł. mk. 5530-— 5570-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. p ierw .) 200 zł. 420-— 430-—

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 576-— 579-—
„ Lwów - K leparów -Jaw orów  lok.
400 kor...................................................... 372-— 376- —

A ustr. T ow .żeg l.naD unaju  500 zł. mk. 1015 — 1021-—

M. A kcye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 710-— 717- —
Gaiie. karpackie naft. tow. 500 kor. 587-— 598 '—
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 586’75 587-75
Prag. tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2448’— 2458"—
Sehodniey 500 kor.................................... 5 4 1 — 551-—
Tiu-eek. zarz. tytoniow. 500 franków  414-— 416-—
Ti-ifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 268’50 270-—

H . W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . —•— —
Londyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 242-05 242-35
Paryż za 100 franków  . . . .  95'65 95-80
P e tersb u rg  za 100 rub li 5*/a pr. — •— — • —
Niem ieckie b a n k i .....................  118 05 118-25
W łoskie b a n k i ............................  95-42'/, 95-57'/,
F rancusk ie  b a n k i ....................... —•— —•—
Szw ajcarskie b a n k i .......................  95-40 95-52',.,

O. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .............................11-36 11-40
A ustr.-w eg. 8 g u lJ  złota m oneta —•— —•—
2 0 - f ra n k ó w k a .................................. 19'14 19*16
2 0 - in a r k ó w k a ..................................  23-51 23’59
R ossyjski pó łim peryaf . . . .  —•— —
Niern. banknoty  za 100 marek . 117-95 118-15
W łoskie banknoty  za 100 lir. . 95 50 95-70
R u b le .................................................... 2-52 3/« 2-533/4

Kir-

m  : w
-m s]’ w

Licytacye.
L. cz. E. XXI. 240/7 (4) (2803 3 - 3 )

D n ia !  maja 1907 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym lieytaeya 13/16 części realności 
poci Ikon. 142;1/,j we Lwowie przy ulicy Żół­
kiewskiej położonej whl. 102 dziel. III. ks. 
gr. gm. m. Lwowa objętej, składającej się z 
parceli budowl. lkat. 2645, która jest obe­
cnie pustym niezabudowanym gruntem wraz 
z przynależnościami w protokole ocenienia z 
5 marca 1906 lcz. E. XXI. 240/7 (8) opisa­
nymi, a składającymi się z parkanu, bramy 
wjazdowej i furtki.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 10.400 kor., przyna­
leżność zaś na 60 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 6973 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Sokeya L, 
Oddział XXI.

Lwów, dnia 18 marca 1907.

L. cz. E. 916/6 (6) (2328 3 - 3 )
Na żądanie ks. Piotra Sawezyriskiego 

w Mogielnicy odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1907 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytaeya 
realności whl. 218 gminy Mogielnica objętej, 
Julii Jaroszewskiej własnej, składającej się 
z pgr. 1929/2 obszaru 1940 sążni.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa _ cena wynosi 666 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg- 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bodzanów, dnia 25 lutego 1907.

w Samborze - Przemyska 

Samborze - Przemyskaw

L. cz. E. 3925/6 (6) (2823 8 - 3 )
Dnia 10 maja 1907 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w Oddziele Nr. III. 
sądu tutejszego lieytaeya

1. realności 
whl. 70,

2. realności 
will. 123,

3. połowy realności w Samborze-Prze- 
myska whl. 71,

4. połowy realności w Samborze-Prze- 
myska whl. 72 z przynależnościami.

Nieruchomości, składające się z budyn­
ków i ogrodu z przynależnościami oceniono: 
ad 1. na 20.765 koron 86 hal., ad 2. na 
5451 koron, ad 3. na 8065 kor. 1 hal., ad 4. 
na 9290 kor. 49 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1. 10,382 koron 93 bal., 
ad 2. 2725 kor. 50 bal., ad 3. 4032 koron 
50 hal., ad 4. 4645 kor. 24 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy
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Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 11 marca 1907.

L. cz. E. 1709/6 (8) (2393)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. Banku 

hipotecznego we Lwowie i tow. odbędzie się 
dnia 11 kwietnia 1907 o godz. 11 przed po­
łudniem w sadz ie  niżej wymienionym, -wbiu­
rze Nr. VIII. licytacya realności w hi. 1694 
gm. kat. Czortlców z Wygnanką, składają­
cej się z pb. 991/1 obszaru 62 s .a i pgr. (o- 
grodu) obszaru 478 s .3 położonej w śród­
mieściu obok główmego traktu murowanego 
domu o 7 pokojach z kuchnią, nadto z ko­
mórki i stajni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 24.782 kor.

Najniższa cena wynosi 14.(121 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tusą- 
dową uchwałą z dnia 13 czerwca 1906 1. cz. E. 
2395/5 (6) i odnoszące się się do tej nieru- 
chomościdokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzjeć pod­
czas godzin urzędodowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 11 marca 1907.

L. cz. E. 5867/6 (7) _ (2389)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i oszczędnośoi W łasna Pomoc w Krakowie, 
stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką 
w7 likwńdacyi przez adw. dr. Brumera w Kra­
kowie odbędzie się dnia 12 kwietnia 1907 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya J/« części realności w7hl. 75 ks. gr. 
gminy "kat. Tarnopol objętej, Ghany Reizi 
Obler własnej, składającej się z realności 
pod Nr. kons. 449.

Jedna czwarta część tej nierucho mości 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
213 kor. 37 hal.

Najniższaj cena wynosi 106 kor. 69 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki l icy tacy jne , które się za­
twierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i t. 
cl.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej x\  części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 9 marca 1907.

Konkursa.
L. 702.  ̂ . (2368 3 - 3 )

K o n k u r s .
Gmina miasta Mielca potrzebuje wete­

rynarza z płacą roczną 1600 kor.
Podania do Zwierzchności gminnej wno­

sić należy zaraz, a najdalej do dnia 15 kwie­
tnia  1907 r., do których mają być dołączo­
ne następujące dokumenta :

1. dylom lekarza weterynaryi,
2. metryka urodzenia na dowód, że 40 

lat życia nie przekroczono i na dowód po­
siadanego obywatelstwa austryackiego,

3. świadectwo moralności, i
4. świadectwa z ostatnich zajęć.

»Gazeta Lwowska* Nr. 72 z

Nadmienia się przytem, że po roku za- 
dowalniająeej służby nastąpi stabilizacya, że 

, przyjęty winien będzie zastosować się do re­
gulaminu służbowego i że służbę swą gmi­
nie ma o 3 miesiące naprzód wypowiedzieć.

Zwierzchność gminna.
Mielec, dnia 22 marca 1907.

Burmistrz, Feliks Leyko.

L. 3101. (2372 2 - 3 )
k o n k  u r s.

Są do obsadzenia :
a) dwie posady woźnych przy sądzie 

krajowym w Krakowie,
b) jedna posada -woźnego przy sądzie 

obwodowym w Rzeszowie.
Podania o powyższe lub przy innych 

sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżono posady woźnych 
wnosić należy do 30 k-wietnia 1907 a to o 
posady ad a) do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie, zaś o posadę ad b) do Prozy- 
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 23 marca 1097.

L. 412/07 (2410 2 - 3 )
K o n  k u r  s.

Celom obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Erazma Mrozińskiego posady 
c. k. notaryusza w Mostach wielkich, ewen­
tualnie innej w skutek przeniesienia w o- 
kręgu tutejszej Izby notaryalnoj opróżnić się 
mogącej posady, wzywa się niniejszem kom- 
petentów, aby swe należycie udokumentowa­
no podania wnieśli do podpisanej Izby no- 
taryalnej w terminie do 25 kwietnia 1907.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 17 marca 1907.

L. Prez. 521 (4/7) (2373 2— 3)
K o n k u r s.

Celem obsadzenia posady dozorcy wię­
źniów przy c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie z systemizow;anymi poborami i umun­
durowaniem rozpisuje się konkurs z termi­
nem do 28 kwietnia 1907.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 25 marca 1907.

L. 295/07 Pr. (2408 2 - 3 )
Iv o n  k u r  s 

celem obsadzenia jednej posady Star­
szego radcy skarbu w7 VI. klasie rangi, ewen­
tualnie jednej posady V1L VIII. IX i X klasy 
rangi w etacie c. k. galic. Prokuratoryi skarbu.

Kompetenci o te posady winni wmieść 
podania zaopatrzone w dowody znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego, tu­
dzież uzyskania stopnia doktora praw, jedno­
rocznej praktyki sądowej i złożenia egzaminu 
przepisanego dla służby konceptowej przy 
Prokuratoryach skarbu, kompetenci o posadę 
VI. VII i VIII. klasy rangi, nadto dowód 
złożenia egzaminu adwokackiego, w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie w 
przeciągu czterech tygodni.

Lwów, dnia 25 marca 1907.

L. cz. Prez. 6443 (2406)
K o n k u r s.

W okręgu c. k. wyższego Sądu krajo­
wego w7e Lwowńe są do obsadzenia posady 
radców sądu krajowego jako Naczelników są­
dów7 powiatowych w VII. ewentualnie sędziów 
powiatowych w VIII. klasie rangi ze syste- 
mizowanymi poborami przy c. k. sądach po­
wiatowych w Gródku Jagiellońskim i Mostach 
wńelkich, tudzież posady sekretarzów sądo­
wych w VIII. klasie rangi ze systemizowa- 
nymi poborami a t o : dwńe przy sądzie obwo­
dowym w7 Brzeżanach, po jednej przy sądzie 
krajowym we Lwowie tudzież przy sądach 
obwodowych w Kołomyi, Sanoku, Tarnopolu, 
Złoczowie i przy Sądzie powiatowym w Żółkwi.

Ubiegający się o te lub o takie same 
posady przy innych sądach w Galicyi wscho­
dniej opróżnić się mogące, wniosą sw7oje na­
leżycie udokumentowane podania najdalej do 
dnia 20 kwietnia 1907 do odnośnego P re ­
zydyum I. Ins tancji .

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krąjow7ego.

Lw7ów, dnia 25 marca 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 5/7 (1) (2362 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na  otwarcie konkursu do majątku 
Zallela Wildera, dzierżawcy dóbr w Wierz- 
biążu z miejsca pobytu niewiadomego, zastą­
pionego przez p.  Hilarego Sawczyńskiego 
c. k. notaryusza w Bełzie.

Komisarzem konkursowym mianuje się

dnia 29 marca 1907.

c. k. Naczelnika sądu powiatowego w Bełzie 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy adw. dr. 
Emila Wilkowskiego w7 Bełzie.

Wierzycieli w7zywa się, ażeby na au- 
dyoncyi, wyznaczonej na dzień 28 marca 
.1.907 o godz. 10 przed południom w c. k. 
sądzie powiatowym w Bełzie przedłożyli do­
kumenty poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie powiato­
wym w Bełzite najdalej do dnia 17 kwie­
tnia 1907 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 23 kwietnia 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie powiat, wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo' 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalszo ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Bełzie lub w pobliżu Bełza mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwmym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwa pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd krajow7y cywilny 
Oddział VII.

Lwów7, dnia 15 marca 1907.

L. cz. S. 3/7 (1) (2319 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na  otwarcie konkursu do majątku J a ­
na Ja rm arka  nieprotokołowanego kupca w 
Grzymałowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. sędziego powiatowego p. Jacka Baya 
w Grzymałowie, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Hermana Kohlera, adw. 
w Grzymałowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 4 kwietnia 
1907 o godz. 9 przed południem w c. k. są­
dzie powńat. w Grzymałowie przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, -wy­
stąpili z wnioskami w7zględem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadow7cy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wybo­
ru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chc<ą wTystąpić jako wierzy ciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia sw7o, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Grzymałowie 
najdalej do dnia 31 maja 1907, a na au­
dyencyi likwidacyjnej na dzień 25 czerwca 
1907 o godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków7 w7ydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborom inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszania w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lw7owskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Grzymałowie lub w pobliżu Grzymalowa 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałe­
go, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nicli na ich koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sari obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 21 marca 1907.

Kuratele.
L. cz. P. V. 86/6 (5) (2224 3 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Dmytra 

Stehnija w Macoszynie.
Kuratorem jego ustanowiono adwokata 

dr. Leona Menkesa w Żółkwi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew7, dnia 28 lutego 1906.

L. cz. L. III. 3/6 (4) (2213 3 - 3 )
Wasyla Jaremkowa syna Hrynkowego 

a wnuka Fedkowego z Niesłucliow7a uznano 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Marka Słusz- 
czyńskiego z Niesłuchowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 1 grudnia 1906.

L. cz. P. 31/7 (1) (2346 2 - 3 )
E d y k t .

Petra  Walichnow7skiego, syna Iwana z 
Dołpotowa uznano marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Danyło Wa- 
liclmowski z Dołpotowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wojniłów7, dnia 9 marca 1907.

L. cz. L. 18/6 (5) (2279 2 — 3)
E d y k t .

Wasyl Batog syn Dmytra „Demianów" 
z Zadarowa uznany głupow7atyn.

Kurator Dmytro Batog „Demianów" z 
Zadarowa.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 16 stycznia 1907.

L. cz. 199/6 (1) (2281 2 - 3 )
Rubina Roth z Obertyna uznano umy­

słowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Regina Roth z 

Obertyna.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, 8 września 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 219/907 pr. (2347 3 - 3 )

W e z w a n i e  
do

Ottona Hajeka, kancelisty c. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

C. k. galic. Prokuratorya skarbu wzyw7a 
niniejszem po myśli Najwyższego postano­
wienia z dnia 24 czerwca 1835, ogłoszone­
go dekretem Kamery nadwornej z dnia 9 
lipca 1835 1. 28.289, Ottona Hajeka, kance­
listę c. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie, 
który 16 marca 1907 wydalił się samowol­
nie ze służby, aby w przeciągu dni 30, li­
cząc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa­
nia do urzędu powrócił, gdyż w razie prze­
ciwnym wykreśli się go ze stanu osobowego 
urzędników.

C. k. gal. Prokuratorya skarbu.
Lwów, dnia 23 marca 1907.

(2287 3 - 3 )
Pp. dr. Leon Halpern i dr. Mayer Beer 

Laub zostali wpisani z dniem dzisiejszym na 
listę adwokatów, pierwszy z siedzibą w Zło­
czowie, drugi we Lwowie, zaś adw. dr. Ma- 
ryan Sietnicki z Trembowli zamierza prze­
siedlić się do Wojniłowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 16 marca 1907.

L. cz. Praes. 2681 (2269 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

Przeniesionemu z Makowa do Nowego 
Sącza notaryuszowi Aleksandrowi Paczow- 
skiemu wyznacza się do objęcia urzędu no- 
taryalnego w Nowym Sączu dzień 2 kwietnia 
1907 z którym to dniem ustąpi z tego urzędu 
notaryusz Lucyan Lipiński.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 17 marca 1907.

L. cz. O. XXIV. 166/7 (1) (2413)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Janowi Linhardtowi 
i Wacławowi Kurzowi wniosła Sabina Szul- 
man przez adwokata dr Zadereckiego we 
Lwowie, pozew o uznanie prawa własności 
sum i uznanie p re tens j i  za zgasłą zpn.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
czono na 4 kwietnia 1907 godz. 9 rano, 
sala 5.

Ustanowiony kuratorom Jana  L inkardta 
i Wacława Kurza adwokat dr. Hescheles we 
Lwowie, będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXIV.
Lwów, dnia 16 marca 1907.



8
L. hip. 1617/7 (2228 2 - 8 )

E d y k t.
Na wniosek Mojżeszu Fischa i Chany 

Fisch ur. Trodel, dozwolono uchwałą z 8 
marca 1907 1. lup. 1617/7 wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego co do wpisanych 
w stanie biernym realności wlil. 178 śródm. 
ks. gr. m. Lwów ciężarów, a to :

a) zaintabuiowanego w poz. 2 k. U. do
1. 8286 de praes. 20 kwietnia 1838 na rzecz 
Herscha Józefowicza na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży między Herschem Józe­
fowiczem jako kupującym a Salomonem i 
Gitlą małż. Mieses, jako sprzedającymi, 
dnia 20 kwietnia 1838 co do realności 1. k. 
148 3/4 zawartego, obowiązku Salomona 
Mieses wykreślenia ciężarów z realności 
liczba kon. 148 3/4 w przeciągu dwóch lat 
w stanie biernym części realności lk. 203 
M. wedle k. B. poz. 6 przedtem Salomona 
Mieses, obecnie Mozesa Fischa i Chany 
Fisch ur. Trodel w ła sn y ch ;

b) zaintabulowanej w poz. 3 k. C. do
1. 13315 de praes. 28 czerwca .1838 na rzecz 
Mindli Sokal na podstawie kontraktu kupna 
i sprzedaży między Herschem Józefowicz 
jako sprzedającym a Mindlą Sokal, jako ku­
pującą dnia 6 czerwca 1838 co do części 
realności lk. 148 3/4 zawartego, a mianowi­
cie ustępu 8 tegoż kontraktu 1/3 części inta­
bulowanego w poz. 2 na częściach realności 
lk. 203 M., przedtem Salomona Mieses, obe­
cnie Mozesa Fischa i Chany Fiscli ur. Tró- 
deł własnych, obowiązku Salomona Mieses 
wykreślenia ciężarów z realności, lk. 148 3/4;

c) zaintabuiowanego w poz. 4 do 1. 
12827 de praes. 30 maja 1846 na rzecz Cl i - 
tli Mieses na podstawie wekslu z daty Gró­
dek 21 maja 1846 przez Tanchema Knopf 
akceptowanego, tudzież deklaracyi tegoż Tan­
chema Knopf z dnia 27 maja 1846 prawa 
zastawu dla sumy 500 zlr. mk. w stanie 
biernym części realności lk. 203 M. wedle 
k. B. poz. 7 przedtem Tanchema Knopf obe­
cnie Mozesa Fischa i "Chany Fisch ur. Tro­
del w ła sn y ch ;

d) zaintabuiowanego w poz. 6 do 1. 
28757 de praes. 8 grudnia 1853 na rzecz 
Arona Sternbacha i Dawida Sternbacha na 
podstawie kontraktu z Tanchemem Knopf 
dnia 3 czerwca 1858 zawartego, obowiązku 
Tanchema Knopf co do przyjęcia na siebie 
ciężarów i co do przyczynienia się do pono­
szenia rozmaitych kosztów w ustępach IV. i 
V. powyższego kontraktu bliżej określonych, 
w stanie biernym reszty części realności lk. 
203 M. M. Tanchemowi Knopf pozostałych obe­
cnie Mozesa Fisch i Chany Fisch ur. Tro­
del własnych.

Wżywa się przeto Ll.ersc-ha Józefowicza, 
Mindlg Sokal, Gitlę Mieses, Arona Sternba­
cha i Dawida Sternbacha względnie ich pra- 
wonabywców, aby swoje roszczenie do tych 
praw tem pewniej najdalej do dnia 15 kwie­
tnia 1908 w tutejszym sądzie zgłosili, ileże 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
na ponowne żądanie proszących amortyzacya 
wpisów prawa zastawu dla tych p re tens j i  
i wykreślenie tego prawa zastawu dozwolo- 
nem będzie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.
Lwów, dnia 8 marca .1907.

L. cz. C. TI. 56/7 ( i )  (2405)
E d y k t.

Przeciw Rubinowi Sehapira, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sąclu powiatowego w Załoźcach 
przez Feigę Lubianker w Podkamieniu pozew 
o uznanie prawa własności pg. 1.105 i 1106 
gm. Wierzbowczyk.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 16 kwietnia 1907 godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Rubina Sehapira 
ustanawia się pana Jana  Schylowskiego w 
Załoźcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Rubina 
Schapire w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia .16 marca 1907.

L. cz. Prez. 6436 (2407 1— 3)
O b w i e s z c z ę  n i c.

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem że pan Adam Studziński 
o. k. notaryusz w Złoczowie wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 9 lutego 1907 1. 807/7 prze­
niesienia go na urząd c. k. notaryusza w Sta­
nisławowie z dniem 5 kwietnia 1907 z u- 
rzędowania w Złoczowie ustępuje, a dnia 8 
kwietnia 1907 urzędowanie w Stanisławowie

907.
obejmuje.

Lwów, dnia 21 marca

L. cz. L. 249/07 (2409 1 —3)
E d y k t.

Wzywa się wszystkich, którym z po­
wodu urzędowania ś. p. Jana  Rudnickiego w 
Brzeżanach na mocy ustawniczego prawa za­
stawu w myśl § 25 ord. notar zaspokojenie

( z kaucyi tegoż notaryusza się należy, aby 
! p re tens je  swoje w przeciągu 6 miesięcy li- 
! cząe od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
' edykt u w podpisanej Izbie liotaryalnej zgło­

sili, ileże po upływie tego terminu bez względu 
na ich p re tens je  nastąpi zezwolenie na wy­
danie tej kaucji wykazanym właścicielom.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów. dnia 23 lutego 1907.

L. cz. Cw. 919/7 (4) (2378)
E cl y k t.

Przeciw Baruchowi Glass, którego miej­
sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Tarnopolską filę Panku hipotecznego pozew 
o .1800 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty  z dnia .29 listopada 1906 1. cz. Ow. 
3376/7 (1).

Celeju strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Barucha Glassa ustanawia się 
pana adwokat dr. Adolfa Langera w Tarno­
polu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 11.
Tarnopol, dnia 22 stycznia 1907.

dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując 
•i takowe wnieśli oświadczenie co do

L. cz. Cw. 920/7 (7) (*2379)
E d y k t.

Przeciw Baruchowi Glass, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Samuela Bernsteina w Tarnopolu pozew o 
900 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 23 listopada 1906 1. cz. Cw. 
3261/7 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Barucha Glassa ustanawia 
się pana adwokata dr. Zygmunta Leiblingera 
w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IT.
Tarnopol, dnia 23 stycznia 1907.

L. cz. Cw. * 0 / 7  (.1)
E d y k t.

(2:174)

rrzeeny Piotrowi Stasikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Mosesa Wachsa kupca w Krośnie pozew o 
380 koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 15 marca 
1907 do Cw. 220/7 ( i) ."

Celem strzeżenia praw Piotra Stasika 
ustanawia się pana dr. Feliksa Warchałow- 
skiego adw. w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział II.

Jando, ilnia 15 marca 1907.

L. cz. E. LX. 3024/6 (U) ®384)
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego rolnego w Przemyślu przeciw 
Hryciowi Wojtowiczowi i tow. w Trójczycach 
o 640 kor. zpn., gdy dłużnik Hryó Wojtowicz 
zmarł a masa spadkowa po nim  dotychczas 
objętą nie została, ustanawia się celem strze­
żenia praw tejże masy kuratora ad actum w 
osobie p. adw. dr. Iłibla, któremu równocze­
śnie doręcza się uchwałę c. k. sądu obwodo­
wego w Przemyślu z dnia 29 grudnia 1906 
R. 709/6 (3).

Tenże kurator ma zastępywać jnasę 
spadkową aż do czasu, skoro oświadczenie do 
spadku zostanie wniesiono, lub też kurator 
masy spadkowej ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 2 marca 1907.

L. cz. A. 261/4 (12) (2280 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia, że w dniu 18 września 
1904 w Mostach wielkich zmarł Emil Biało- 
brzycki, c. i k. kapral 7 pułku ułanów, bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa

co u
! w przeciwnym bowiem razie spadek, dla, 
j którego Piotr Piszez.ak kuratorem został usta­

nowiony, będzie przeprowadzonym z tymi i 
s tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
1 i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
j .spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 

spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty wielkie, dnia grudnia 1905.

(2327 2 - 3 )L, cz. A. V. 206/6 (9)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

G. k. Sąd powiatowy w Złoczowie za­
wiadamia, że przed 4 laty we Lwowie zmarł 
Filip Leszczyszyn z Jasionowiec pozostawia­
jąc dziedziczką Maryę, z Kutiańskieh Le- 
szczyszynową.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
z Kutiańskieh Leszezyszynowej nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnej ustanowionym kuratorem 
dr. Kołaczkowskim adwokatem w Złoczowie.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Złoczów, dnia 27 armlnia 1906.

L. cz. T. V. 12/05 (9) V H l2  2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy oddział V. w Rze­

szowie ogłasza, że na żądanie Ludwika So- 
kalskiego z Rudnika i Maryanny z Sokal- 
skich Ambrozikowej z Ostrowa z dnia 24 
czerwca 1905 1. cz. T. V. .12/05 (1) wdro- 
żonem zostało w myśl § %4 ust. 2 ust. i § 
10 ustawy z dnia 16 lutego 1883 Nr. 20 
Dz. p. postępowanie uznania Leopolda So- 
kalskiego za zmarłego.

Kuratorem za zmarłego uznać się ma­
jącego Leopolda Sokalskiego ustanowionym 
został adwokat dr. Waclitel z Rzeszowa.

Leopold 'Sokaiski, urodzony w Głogo­
wie dnia .10 października 1847, a w Turbi 
pod Rozwadowem jako nauczyciel fungujący 
wydalił się przed 30 laty z miejscowości 
Turbia w niewiadomym kierunku i po dziś 
dzień nie powrócił, ani o sobie żadnej wia­
domości nie dal, ani swoim krewnym, ani 
też gminie Turbia, ani Rudnik.

Wzywa sio tedy Leopolda Sokalskiego, 
aby o sobie mdzielił wiadomości ustanowio­
nemu kuratorowi lub tutejszemu sądowi, ja- 
koteż wzywa się tych wszystkich, którzyby 
o życiu i miejscu- zamieszkania jego mieli 
jaką wiadomość, aby o tem jego kuratorowi 
lub tutejszemu sądowi donieśli, gdyż inaczej 
po upływie jednego roku od trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyklu na  ponowne żąda­
nie proszących tutejszy sąd uzna Leopolda 
Sokalskiego za zmarłego.

Rzeszów, dnia 21 października 1905.

L. cz. T. 20/7 (1) (2205 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Pałczyńskiego wdra­
ża sio postępowanie, celem amortyzacji rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego wek­
slu wystaw, onego w Krakowie, dnia 17 
marca 1907 za trzy jniesiące od daty pła­
tnego na 600 kor. opiewającego, podpisane­
go w przymiocie wystawcy i żyranta przez 
p. Leona Schillera, a przez Józefa Pałczyń­
skiego podpisanego jako przyjemcę i do
niego adresowanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłozonia 
ostatniego dykta, względnie od daty p łatno­
ści tego wekslu, w pj'zeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy, Oddział 'VI.
Kraków, dnia 16 marca 1907.

L. cz. T. 17/7 (2) (2234 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryki Dudkiewiczowej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej kartki 
zastawnieyej Nr. 13.914 na dwa losy wę­
gierskie Czerwonego krzyża.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia ostatniego 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 17 marca 1907.

L. cz. T. 16/7 (1) (2297 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryka Majjmra. prze­
mysłowca we Lwowie wdraża się postępowa­
nie celem ainortyzacyi następującego przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslu przez Hen­
ryka Machera akceptowanego, z daty Lwów 
13 lutego 1907. we Lwowie dnia 15 czerwca 
1907 na kwotę 2100 koi-, opiewającego, do­
tąd przez wystawiciela nie podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
sie przeto, aby zgłosił sio ze s w o j e m i  prawa­
mi w ciągu 45 dni po dniu zapadłości tego 
weksla t. j. do dnia 30 lipca 1907. w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

G. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 lutego 1907.

L. cz. T. 19/7 (1) (2298 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Stanisława Czaplickiego 
w Czarnocinie powiat Pińczów, wdraża się 
postępowanie celem ainortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności m. Krakowa 
Nr. 146.335 na nazwisko Stanisława Czapli­
ckiego, wystawionej według salda z 1 stycznia 
1907 przedstawiającej wartość 451 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci- 
wnyinrazie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział TL 
Kraków, dnia 12 marca 1907.

L. cz. T. 5/7 (2) (281.8 2 - 3 )
E d y k t .

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Piotra Misiaszka z Mędrze- 

chowa wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez; wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką Fol. 
37 B. tom XVTI. na 297 kor. 30 hal. opie­
wającej, a wystawionej na imię P iotra  Mi­
siaszka.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 23 lutego 1907.

L. cz. Finn. 51/7 (2306)
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w 'Nowym Sączu 
jako handlowy ogłasza, że wskutek przenie­
sienia siedziby firmy „Sanatoryum dla cho­
rób piersiowych w Zakopanem stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką'1 do 
Krakowa zostaje iirma ta z rejestru ts. wy­
kreślona.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 marca 1907.

1,. cz. Firm . 597/6 Stow. L 17 (2320)
Wykreślenie firmy stowarzyszeń. 

Wykreślono w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia Brody. 
Brzmienie f irm y : Towarzystwo kredy­

towe w Brodach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką w likwidacyi, po 
niemiecku: „Credit Verein in Brody regi- 
strirte Genossonsehaft mit beschrankter Haf- 
tung in Liquidation“ wskutek ukończenia 
likwidacyi Towarzystwa przez likwidatora te­
goż Borucha Lonkera i na żądanie tegoż. 

Data wpisu: 23 lutego 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział H.
Złoczów, dnia 23 lutego 1907.

L. cz. Firm . 180 Stow. L 112. (2300)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Uście Solne.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Uściu solnem, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

Członek zarządu Tomasz Kukulski wy­
stąpił, a w jego miejsce członkiem zarządu 
wybrany został Wojciech Piwowarczyk, rol­
nik w Uściu solnem.

Data wpisu: 10 marca 1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 marca 1907.
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L- ez. Firm . 108/7 Eg. A. I. (2308)

O b w i e s z c z ę  ni e.
Do rejestru firm handlowych oddział A. 
e s i ę :

Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy : H e rnnann  i Heliezer 

ts*kont weksli w Kołomyi.
Zmiana f irm y : H errm ann i Heliczor
bankowy w Kołomyi, po n iem iecku : 

Hermann & Heliezer Bankhaus Kolomea.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

c a :  eskont weksli, odtąd oskont weksli, 
Meresa pieniężne i bankowe.

P rzy s tąp i l i : Izak Herrman, kupiec w 
kołomyi.

Uprawnieni do zastępstwa: Izak Herr- 
joaiin i drugi spólnik, a to Jakub Heliezer 
|’>b Leon Herrmann, którzy pod powyższein 
|i'zrnieniem firmy imiona i. nazwiska swe 
Podpiszą.

Dzień wpisu : 4 marca 1907.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 26 lutego 1907.

k. ez. Firm . 165 Eg. B. 1/5 _ (2852)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział B. wciągnięto co 

^ s te p u je :
Siedziba f i rm y : Podgórze.
Brzmienie firmy; „Pierwsza galicyjska 

4'cyjna fabryka sody amoniakalnej".
W ybrani członkami Bady zawiadowezej 

Piotr baron Herzog przemysłowiec w Buda­
peszcie, dr. Maks Landau przemysłowiec i' 
'Haściciel realności w Wiedniu oraz Leopold 
y Landauer przemysłowiec w Budapeszcie.

Wykreśleni zostali dytychczasowi człon­
kowie rady zawiadowezej: Ignacy Lów-Beer, 
Wiktor Muntendorf i Samuel Mehl.

Dzień wpisu : 10 marca 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 marca 1907.

ca rachunkowy c. k. Namiestnictwa we Lwo­
wie, zastępcą członka dyrekcyi.

Data wpisu: 11 marca 1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 marca 1907.

L. cz. (3*107)Firm. 11.6/7 Stow. V 57.
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 6 marca 1907 wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że a) na podstawie statutów 
z daty Krakowiec 9 lutego 1907 zawiązało się 
9 lutego 1907 Towarzystwo pod firmą „To­
warzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu 
w Krakowem, stow. zarej. z potrójną ograni­
czoną odpowiedzialnością, b) że celem towa­
rzystwa jest dostarczanie swoim członkom 
na umiarkowany procent gotowych pienię­
dzy, potrzebnych im do obrotu w gospodar­
stwie, rzemiośle i handlu za pomocą wspól­
nego kredytu wszystkich członków; e) czas 
trwania jest nieograniczony; d) członkami 
dyrekcyi są : Eliasz Leib Lax jako dyrektor, 
Schmeike Preis jako kasyer i Wasyl Biło-

zor jako kontrolor Noego Majusa jako za­
stępcy dyrektora, wszyscy w Krakowcu za­
mieszkali ; e) ogłoszenia od towarzystwa u- 
mieszczane będą w jednym z dzienników 
krajowych lub p lak a tam i; f) odpowiedzial­
ność członków za zobowiązania towarzystwa 
jest ograniczoną i członkowie odpowiadają 
za takowe udziałami i dalszą kwotą do wy­
sokości trzech złożonych, względnie dekla­
rowanych udziałów ; g) wszelkie ogłoszenia 
i dokumentu obowiązujące towarzystwo pod­
pisuje, dyrekeya przez zamieszczenie podpi­
sów dwóch członków dyrekcyi pod wyci­
śniętą stampilią firmą towarzystwa ; h) wpi­
sowe członka stowarzyszenia wynosi 4 kor., 
a udział najmniej 50 kor., a najwięcej 1000 
koron, który może być wpłacony w całości 
przy przystąpieniu, albo ratami po 2 koron 
miesięcznie.

Przemyśl, dnia 15 marca 1.907.

j L. cz. Firm. 105/7 Stow. T. I. 17 (2237)
! O b w i e s z c z e n i e .

YV rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
; i gospodarczych wpisuje się przy firmie: To- 
j warzystwo kredytowe i oszczędności w Ko­

łomyi, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, iż XXV. zwyczajne walne 
zgromadzenie członków tegoż w dniu 6 lu­
tego 1907 wybrało p. Allera Knóppera, 
kupca i właściciela realności w Kołomyi na 
okres dwuletni.

C. k. Sad o b w o d o w y  jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 28 lutego 1907.

L. cz. (2310)Firm. 103/7 stow. II. 107 
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy j. handlowy w 
Przemyślu ogłoszą, iż 27 lutego 1907 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu „Towarzystwa zaliczkowego ku- 

| pieckiego w Przemyślu stowarzyszenia zare- 
i jestrowanego z ograniczoną poręką" 3 kwietnia 
' .1906 odbytem wybrano wylosowanych Ja- 

kóba Hirschfelda i Israela Hammerschmidta 
ponownie członkami dyrekcyi na  dalsze dwa 
lata.

Przemyśl, dnia 12 marca 1907.

Doniesienia prywatne.
B uch pociągów  k olejow ych  obow iązujący z dniem  38. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski)

k  ez. Firm. 42 Stow. II. 353 
Zmiany i dodatki 

do wpisanych już finn stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

d k o w y c h  i gospodarozych.
Siedziba f i rm y : Żółkiew.
Brzmienie firmy: Żółkiewski związek

gospodarczy w Żółkwi stowarzyszenie zarej e- 
P'i 'owane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili:  Jan
Krzysztofowicz i Stefan Dunin Kozicki.

Członkowie dyrekcyi w y b ra n i : Dr. Ka­
źmierz Turzański, adwokat w Żółkwi, jako 
Prezes i Ozyasz Ilalpern, przemysłowiec w 
żółkwi, jako wiceprezes.

Data wpisu: 9 marca 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 marca 1907.

Ł- ez. Firm . 22 Spłk. I. 48/11 (2164)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm spół-

Siedziba f i rm y : Szulhanówka powiat
f ł r t k ó w .

Brzmienie firmy : Natan Boral i Edw ard 
mornberg dzierżawa gorzelni i wypas bydła 
'v Szulhanówce.

Z powodu zwinięcia interesu.
Data wpisu: 13 lutego 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 5 lutego 1907.

Ii- cz. Firm . 183/7 Eej. A. (2240)
Mus do rejestru handlowego Oddział „A “ 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego „A" 

upca pojedynczego.
Siedziba firmy: Pobitno.
Brzmienie firmy: Hersch Eaab. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 

^Wa propinacyi w Pobitnej.
Dzień wpisu : 1 marca 1907.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Ezeszów, dnia 1 marca 1907.
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■i lekan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
ehty  od 1/6 do 80/9 w ł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 w ł.), 
Zaleszczyk, Nowosielioy, Berhomethu. Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiec, Dorny-W atry i Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W ied n ia ,K arlsbadu, 
P rag i), Orłowa, Z akopanego, M. Sącza, (p . T arn ó w ), Jasła , 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P ragi), Oświęoima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p . T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa' (p. Przemyśl).

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, D elatyna  (p. Kołom yję od 1/6 
do 30/9 wL  n iedzielę i rz, k, św ięta), Kórozmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu. Berhom ethu, O zudina, Brodiny, Pu tny , 
D orny W atry , Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Bicdów . 
z Lawoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławow a, Żydaezowa. 
z Sambora, M. L aboreza , Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, K arlsbadu, 

Prag i), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze P łaszó  w), 
W ieliczki, Orłowu, (p. Tarnów ), M Laboreza (Pesztu) i Ohyro- 
wa, (p. P rzem yśl), 

z K ołom yi, Ż ydaezrw a, Potu tor, isBrosmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia,, Labaczowa. 
z Lawocznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Koehawiny. 
z Podw ołoezysk, K opyczyniec, H u sia ty n a, P o tu to r. 
z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa-, R ym anow a, Iw o­
n icza, Sanoka, Chyrow a (p . P rzem yśl), 

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnioy, Koomania, 
N ow osielicy  (p, Zuczkę), Serethu, B&dowi-se, B erhom ethu 
(w pon ied z ia łek ), Suezawy. 

s Sam bora, Z akopanego, N . Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ghyrowa, S ianek, 

z Pod.vzotocz.ygk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z T uch li {od 15/6 dc 30/9). Skolego. Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełzoa, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
% Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęcima, Suchy* K o c m y rzo -fl W ieliczki., Orłowa (p. T ar­
nów), Miałea (p . Dębicę), D ynow a, Chyrowa (p . Przem yśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów,’ Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, iw an ia  oustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 

z Ickan, Sydaczowa, K ałusza Nowoswltcy, Serethu, Serhoiuathn, 
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W ieduia, Karlsbadu, P rag i), Ko­
cmyrzowa, Z akopanego (p . Kraków  od 25/6 do 15/9 wł.), 
O rłowa (od 1/7 do 15/9 w ł.), N. Sącza (p. T arnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. P rzem yśl).

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kónsm ozó, Nowosie- 
licy, D om y W atry, Suezawy. 

z Sam bora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, S ianek , 

z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, Pragi, 
K arlsbadu), Oświęcima, W ioliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, J a s ia ,  Awmrioza, Rymanowa. Sanoka, C hyrowa (p. 
.Przem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usiatyna.

* fcawoezsego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, D rohobycza, Kocha- 
winy.
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do

5 S e s  l u - w o w a
% rtworoa g łó w n e g o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, P rag i 
Karlsbadu), Kocm yrzowa. Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów ), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 80/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, C zudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny W atry.
Krakowa/ (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aboreza , Rym anow a, Iwo­
nicza. Chabówki, Mielca, (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do lekan  (Ja3s, Bukaresztu, B otuszan), Żydaczow a, Potutor, 
Kórósme.zo, Ozortkowa, Nowosieliey, B rod iny  P u tn y . Dorny 
W atry  (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­
tyna, Csortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawoezaeso (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P ragi, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia , D ynow a, Or- 
łow a (p. T arnów ), Zakon,mego (p. Kraków  od 25/6 do 15/9 w ł ) 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i. K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. P rzem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 1-5/9). W ieliczki, Ośw ięcim a 
Zakopanego, (p. Podgórze P ł. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sam jjpia, S ianek , Ghyrowa, Sanoka, R ym anow a. Iw o n icza / 
Ja tó ^ t& jr  Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do lek an  Ą’orochty (ód 1/6 do 30/9 wł. w niedziele  i św ięta 
rz. k.), K ałusza, D elatyna (p. Kołom yję), Serethu, B erho- 
m ethu, Ozudina, Radowj.ee, Suezawy. 

do Podw ołoezysk, Brodów, Po tu tor, Grzym ałow a. 
do Bełzoa, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 

h o - ip  Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzy­
małów!.

do lekan , (B otuszan, Ja ss , B ukaresztu ), K ałusza, O zortkow a, 
Zaleszczyk, W yźnicy, Kórósmezó, K ocm ania, D orny  W a­
try , Suezawy, Now osieliey. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y, Berlina, P rag i, 
K arlsbadu), Chyrowa (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, Ń. Sącza, Dworów, 

do Lawocznego, D rohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Kołomyi, Żydaczow a.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), 
do Sam bora, Chyra wa, Sanoka, 
do S tanisław ow a, Ozortkowa, H u sia tyna

do Jaworowa, 
do Podw ołoezysk.
do .Ławeeanego (Pesztu), D rohobycza, Borysławia, Kałusza, 
dio Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Chyrowa, 

Mezo Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. P rzem yśl), N . Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez T arnów ), Oświęeima. 

do Saw y ruskiej, Sokala.

do Podwołoezysk, Potutor, B rodów , Kopyczyniec, Skałv, Iw an ia
pue&srw. H usiatyna, Zaleesezyk, Graymałowa. 

do P rzem yśla  (od 1/5 do 30/9 w ł.).
• i»  Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do 30/9 co 

n iedjyjfc i  św ięta rz  .kat.), W yźnicy, Nowosieliey, Berho- 
iner,hi», Lsudina, Berethe, Brodiny, Put.uy, Dorny W atry, 
Suezawy.

do Sam bora, Chyrow a, Sanoka, Rym anow a, Iw onicza, Jag ła , 
N . Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

ho Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), D ynow a, T arno­
brzegu, Ja s ła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego.

da s try ja . Drohobycza. B orysław ia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z B rzuehowie (od 6 m aja  do 23 w rześn ia  w ł.) 7 07, przed  południem , 3*35,

5'09 po p o łc i ,  i 8 20 w ieczór, (od 6 m aja do 23 w rześnia wł. w nie­
dziele i rz . kat. św ięta), 10*00 przed połaci, 1’46 po po łudn iu , (od  I
/ł/rOI'lITł.>0 A y 1 PIO W .llA  TTT i* AA/łf.! AT1Vi: a) U* WIBny.BP Do

Do

; cz. F in n .  223 Stow. II. 14 
ln i a n y  i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń, 
j Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
dkowych i gospodarczych. 
l Siedziba Stowarzyszenia: Lwów, Skarb- 

yvska 7.
j . Brzmienie f irm y : Krajowe Towarzystwo 

lczkowe urzędników, Stowarzyszenie zare- 
źrowane z poręką ograniczoną we Lwowie. 

3j, Członkowie dyrekcyi w ystąp il i : Eornu- 
b; Aleksander Lewandowski i Władysław 
^ocki.

F A w ich miejsce w y b ra n i : Eugeniusz 
L^ożyński, radca Wydziału krajowego we

  ---   7 — — i - c ' ---- . ■„
czerwca do 31 s ie rpn ia  wł. eodzieum e) 9'3o wieczór.

Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1T5 p o p o łu d n iu , (od 13/5 do 9/9 
wł. eoaziennie) 9’25 w ieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedzieie i rz . kat. 
św ięta) 10T0 wieczór.

Ze Szczerea o d  27/5 do 16/9 w ł.  w niedziele  i rz. k. św ięta o 9 ’40 w ieczór. |  Do S: 
Z L ub ien ia  od 13/5 do 16/9 w ł. w n ied z ie le  i  rz. k. św ięta o 11/50 wieczór.

rano , 2'28, 3-40 i 5 '36 
9 '00 p rzed  

/3 4  w ieczór.

Do B rzucho wic (od 6 m aja do 33 w rześnia w ł.) 0 0 5
po po łu d n ia , (od 0/5 do%3/9 wł. w niedzielo  i rz. k. św ięta) 9 
połud. i po óołud. (od 1/0 do 31/8 wł, codziennie) 8 34 

Rawy ruskiej lP3 'ó  w nocy (.gażdej n iedz ieli).
Jauow a (od 1/5 do 30/9 wł. codzienaie), 9T 5 p rzed  po łud ., (od 13/5 do 

9/9 wł. w n iedziele  i rz. «. święk-i) P85 po po łud ., (od  13/5 do 9/9 { 
codziennie) 3'14 po po łudniu , 

zeze.rea lO*45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele  i  rz. k. św ięta).
Do L ubien ia  3 01 po połcid. (od 13/5 do .16/9 w n iedziele  i rz. k . św ięta).

c tu to r
Podvrcłoezysk, (Odessy, Kijov/a), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniec, H usiatyna, I?
Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ałów * 
Fodwołocssysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Ozortkowa, Zal 

osyk. Skały. Iw sn in  pustego, H ueiatynu, Brodów, £tayaaałc
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozortkowa 

Iwaai.a pw fego, S sały ,

lesz- 
m ałowa.

2-36

8-3-5

11-15

<>-37
10-08

Podwołocsysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniec, H usiatyna,
C'aortki:-wa

Pcdwclcrarysk, Brodów, Potutor, Grzyiaałowa,
Podwołc<e*ysk (Kfiow«, Odessy). Brodów, Kopyczyniec, 2taleai«csyk, 

HasJbtjr»8, ‘Skały, Iwania putftego, teysaałow a, OsortkowR

Podwołoezysk;,
Podwołoezysk; Brodóws Kopyczyniec, Skały, Iwania purtego. 

P-tutoA, Hwńaiyna, 'óftiiwMzyk Grzym̂ Jowsć.

. . j Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety  do jazdy i  wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki,
°tyie członkiem dyrekcyi, Jan  Żimny, rad- > > rozkłady jazdy i  t. p. nabywać można przez cały  dzień w biurze m iejskim  c. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9 .



n H H H H H n r

as w ła s n y © !*  w » » n ie
polecają

mm  Ś w ię t a
B raća  l l i s l i ć

Lwów, Czarnieckiego 3.

Do nabycia takie: 
u p. Prokssa, Lwów, ul. Leona Sapiehy 1. 28 i u. P- 

Rossignon ul. Adama Asnyka 1. 4, 
w Tarnopolu u p. F. Niżnika, ul. Mickiewicza.

y m .
W T W T W T  ̂ ▼ W T W T P P T P i r r l

0 * S « r  A  T  1 C e n a a l n e
amcflik!. %g$$ v§9

i . .  ® .d!a miast, gmin, folwarków, fabnk , ogrodów, gmachów pnomznyrh, domów prywatnych i t. d.
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye

domowe z klozetami, łazienkami i t. d.
p s 3 ? o J  eslk-fcissj są, i  ' w ^ M o s a i Ł s J j ą , :

™ « »  Ł s@ aarfi HTitMlt I Sfca, K r a k ó w , u l .  K o le j o w a  18
Najlepsze referencje z dotychczas wykonanych robót, -- Kosztorysy bezpłatnie.

« — n im  » n in m i i» H B w a

O G R Z E W A N I E
w szelk ich  system ów

•Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

r . i - f , -~.-T.Vf-f..

P rofen ©  © gfos'*© ®*^
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Cukiernia Krakowska TROCZYŃSKIEGO 
Lwów, ul. Fredry 4,

poleca znakomite CIASTA ŚW IĄTECZNE od korony, 
to rty  po guldenie. C u k r ó w  deserowych 80 centów 

funt.

M asm ki do tarcia, de siskania mięs?, młynki da , " 
maku, ściski do szynek, noże stołowe, deserowe, do i j. 

mięsiwa, do ciast i kuchenne
poleca

Fr. Cłiladet, magazyn wyrobów żelaznych, m eta l, i j
L w ów , R ynek 45 .

Nakładem c, k. Namiestnictwa 

wydany

H e i  l i a l w

znakomite w smaku i aromatyczną '"osią her­
bata Congo K. 3-20, Souchcng K. 4' — , Sou- 
chong zbiór majowy TL 6, Kaysow E. 8 ' - -  za 

pół Mgr. poleca h a n d e l  herbaty i kawy

Edmunda Bledła, Lwów.
HlJClwaMCŁUl W.- •■y<’gg- ™jnrj- 0.

Kredyt osobisty
dla urzędników , oficerów, nanezycieii i t. d. Sam o­
is tn e  k o n so rc ja  oszczędnościow o - pożyczkowe S to­
w arzyszen ia  urzędników  u d z ie la ją  pod jak  n a jd o ­
godniejszym i w arunkam i także na  lUugol.rwate sp ię ty  

pożyczek osobistych.

A dresy  kor.sorcyj podaje bezpłatnie Zerstralłcitung 
des B eam ten-Y ereines, W ien  I., W ip o łln g ers trasse  26.

S Z E M A T Y Z f l i
Król. Galicy! i Lodomeryi

TOas

z W. Ks. Krakowskiem
n a  FCsJk

1907

\ i

Za jedną z dźw igni dobrobytu krajowego
uznano już powszechnie zagran icą  intenzywne gospodarstwo rolne. 
Sztuczne nawozy pierwszą dziś w tym względzie odgrywają rolę, 
a tylko ubolewać wypada, że Galicya tak  powoli idzie za postępem 
czasu, zapoznając się. zaledwo z ich użyciem. A przecież, kto raz 
spróbował, ten już nie wraca do pa tryarehalnyeh  regu ł gospoda­

rowania.
I. galie. Towarzystwo akcyjne d la  przem ysłu chemicznego, Lw ów , 

Akadem icka 8.

’ H
fi

tujmożna nabyć w Ekspedycyi »Gazety
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1 12, po cenie 6 kor., na prowinc-yę j l i |§ l  
z przesyłką pocztową (za frachtem) I 
8 kor. 92 ha!., dla c k. Urzędów 6 j Ijp^T 
kor. 20 bal. Szematyzmu za zaliczką | | j g |  

nie wysyła się.

P o le c a m y
as jgw&*ra®6yą pi*em.mą9 w ła s n e g o  w y ro tn i

^ ‘ł iL  :{.t- jjfbp

i  I  & E l f  c ie li
i J.Jk£ «JV/M’1VU W l* V i - • 3BWT' . ■ * ■

<g§ ; lag Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, stoli
l E l *  J f e *  i f e S  Przed podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, flri 

. .  . . .  w > E ^ 3 koców, materyi meblowych, dywanów, cM nifców  oraz kołder
W i m  1 0 -  4 ^ % 1 I m  dojemy po dawnych niskich cenach.   Przy Wiet

! i M&l vnMv nniilnnrnihłipwp — Wcypllrie yamńwleiłifl i nwppflłriflTiiflH  Lwów, Grand Hotel, oh Karola Ludi
iaEfciHsrisjfcfia.aicsałai

że z powodu całkowitego zwinięcia filii lwowskiej sprzedaje ^ ||f  j | ^  
z dniem dzisiejszym o b u w i a  p o  łsasasAcssiiailct

teł MsSS i fr- *ww

Sypialnie kompl. z lustr, i marna. . od K. 450’—
Jadalnie a marna, i krzesłami . . „ 300 .—
Garnitury salonowe najstar. wykończ. „ 200 .—
Łóżka żelazne szafkowe z materacem, koł­

drą, i poduszką razem . . . „ 40 —
Otomany kryte silną materyą . . „ 50'—
Kanapa łóżko najstar. wykończone . „ 75 —
Toalety mahoń, z lustrami „ 40'—
K rzesła skórą Ir . . •? . . . „ 11'50

Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, stoliki fantazyjne.
Przed podrożeniem zatopiony ogromny zapas portier, f ir a M , stór, pledów,

i materaców sprze- 
w ielszycli zamówieniacli

sułaty najdogodBlejsze. —  WszeiMe zamówienia i przerabiania przyjmujemy i w y­
li Foliujemy w e własnych pracowniach tapicersMcu, stolarsłdch i pościelowych.

V

Z S l i E O a e j  €3<SH 3l3L © «

CiUBfER I Ł  TOCZYSKI
Lwów, ul. Trzeciego B/laja I. 5.

ri-» &rK>Trz-ctntxsx̂ .'wK.v; cc*5 2

|  Piastowe pars i l "
^  1 1  % * ft  c. fc. austr. JCoki i

0B 0ŚI 0Ę gĘ M ^ jSe®' W W Kac' *01.' |
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m
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<5©

is tV 6 ¥ ¥ C i ¥ 8  £ tio w !f 1w
ii Pasaż SaisKiu i. f

1 & 1 E  R O Ł N IO Z T  w©  L w o w ie .
Stow. ząrejestr. o poręce ograniczonej.

Ogl©sz©ni@.

W y d a y e :
E I L E T Y  _ l E S T A W U Ł Z i S  (Fahracheinhefty) kmMw- 

WSBHkrętse (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 86 
i 30 im l epastess 12—35 ód cen nomiahiycu.

c wcAAst.kici* sla.t;Yi

Sf»i !
<S> i
« !  
: l j  
#  
#1 
i#  i

f |  B U W B O r^ m k ł -

#

w kraju i zagranicą.
S la  © beeasj s©s©aa poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- ^  

wicdnim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak : w  
Biariti, Fiume (Ablsazyi), Wenecyi (Lida), Triestu, Gapn, M- #  
apelu, Nlzzei, FSurencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu. Wrocławia, Orezdua, Upska, Berlina, Bre^y, Ha»-s 
btirp,, Paryża z ważnością 45—§0 i 90 m

Wi s i a i s  z v3ż‘oo£cią 45 Snu
Sprzedaż wszelkich r y 3 przewodników..
Zamówione bilety na prowincję wysyła się za zaliczką pocztową J |

^  lub też m pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zest&wiafoeg* należy nadesłać 4 koron m zadatku i podać od Jktóreso hlk*. a a  fc?<5 ważnym- 

#

lf
adonków BANKU ROLNICZEGO we Lwowie,

odbedzie sieo c
we wtorek dola 30 kwietnia 1907

J 1 o godzinie 5-tej po południu w biurze Banku rolniczeg’0 
ul. Jagiellońska 1. 24, pierwsze piętro.

.Porządek dzienny:
zedlożenie bilansu za rok 1906.

2. Sprawozdanie K om isji rewizyjnej i wniosek na udzieleń10 
Dyrekcji absolutoryum  (§ 29 f statutu).

3. Wybór Komisji rewizyjnej na rok 1907 (§ 29 lit. c. statutu)'
4. Sprawozdanie z odbytej lustraoyi Związku Stowarzyszeń 

jrobkow yeh i gospodarskich.
Lwów, dnia 28 m arca 1907.

!§§> | UWAGA. Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału w zgronF 
dzeniu i do głosowania przez innego członka Towarzystwa ja* 
pełnomocnika. _ .

Członkowie Rady nadzorczej i Dyrekcyi pełnomocnictw takic 1 
przyjąć nie mogą.

#

m

Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


